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W czorajszy „Czas" próbuje w ypersw a­
dować opozycji, że nie pow inna zwalczać 
sanacji, ponieważ po obaleniu sanacji cze- 
ka  Polskę chaos.

..Kto nip mając w głównych przjnaj­
mniej zirysac.ii u s ta lo n e j  ..projektu'' rzą­
du usiłuje wywrócić rząd istniejący, ten 
sieje chaos, naraża kraj na niedający się 
w swych skutkach obliczyć eksperyment".
Aż do znudzenia pow tarza to samo 

„Dzień P olski" i inne organy konserw aty­
zmu sanacyjnego: — Zlitujcie się, jeśli nie 
nad sobą, to przynajm niej nad państwem, 
k tó re po upadku sanacji popadnie w roz­
strój w ew nętrzny i wreszcie w niewole bol­
szewicką.

Je s t w tych artykułach  zaw arta perspe-

I wszystkich waszych politycznych nabiegów! 
Samiście tego chcieli!
Tyle o „perspektyw ie", a teraz jeszcze 

parę  słów o „argum encie".
Sanacja jest obecnie podobna do chło­

paka, który siedzi na gruszy i do jej w ła­
ściciela woła: ' !

—  Daj mi spokój: Bo. jak mnie- odpę. 
dzisz, to gruszki będzie ci objadał W oj­
tek...
Byłoby dziwnem, gdyby taki „argu­

m ent" przekonał w łaściciela. Nie p rzeko­
na sanacja i społeczeństw a polskiego, gdy 
go chce dla siebie pozyskać groźbą chaosu 
po swoiem odejściu. Powiem więcej! Je ś li­
by było praw dą, że po sanacji przyjdzie 
komunizm, a przynajm niej chaos w ewnętrz

fctywa przyszłości naszego państw a i rów- ny> to byłby lo — sądzim y — dość silny
argum ent p r eciw sanacji, i argum entnocześnie argum ent, mający przem awiać 

na korzyść sanacji... Perspektyw a jednak 
jest bardzo niepew na, a argum ent — jak 
się to mówi w K rakow ie — „pod zdechłym 
A zorkiem ".

Nie mamy, niestety, daru  przew idyw a­
n ia i przepow iadania przyszłości, który 
podziwiam y w „Czasie". Dlatego nie mo­
żemy powiedzieć, że się jego proroctwo
0 chaosie w Polsce po upadku sanacji na- 
pew no nie spełni; nie możemy jednak po­
wiedzieć, że się spełni.

Opierając się zaś na danych obecnie
1 rzeczywistych w arunkach, możemy po-

pehający do najszybszego możliwie obale­
nia tego polilycznego obozu.

Cóż bowiem gorszego i zabójczego moż­
na o jakim ś obozie politycznym powie­
dzieć nad to, że zostawia po sobie — nic; 
gorzej: chaos? Cóż sądzić o obozie poli­
tyczny m który m ając cztery lata praw dzi­
wej swobody rządzenia, staje przy końcu 
czterolecia 1 bez żadnych rezultatów  po­
myślnych, a natom iast ze świadomością, że 
po nim wszystko pójdzie w nice?

Bardziej krytycznej oceny działalności 
sanacji, niż ten „Czasowy" a rg u m en t,' nie

wiedzieć tylko to, co się nam wydaje pra- spotkam y naw et w „Głosie N arodu". Tak, 
wdopodotmem. Otóż praw dopodobnem  w y -, że, gdyby się tych słów nie czy lal o w orga- 
daje się nam, że po upadku sanacji rządy nie sanacyjnej konserwy, należałoby są-

UROCZYSTA UCHWAŁA
W arszawa, 19. 9. (Telef, wl.) Na wczo 

rajszem  zebraniu  Związku Adwokatów 
Polskich powzięto uchwale, podzielającą 
w zupełności stanow isko zajęte przez W ar­
szawską Radę Adwokacką. Uchwala ta 
w uroczystej atm osferze przyjętą została 
większością stiikiłkuuastu głosów przeciw- 
ko czterem. Jednom yślnie postanowiono 
upoważnić prezydjum  Związku do w yra­
żenia współczucia rodzinom więzionych 
w7 Brześcm adwokatów. Podobno skutkiem  
protestu całej palestry  polskiej czynniki 
wyższe uznały, iż przetrzym yw anie cywil­
nych b. posłów w w ięzieniu wojskowem 
w' Brześciu, stojące w jaskraw ej sprzecz­
ności z przepisam i praw a, nie da się d łu ­
żej utrzym ać i wywiera w opinji wręcz 
przeciwny sku tek  od zamierzonego przez 
czynniki decydujące. Obecnie więc toczą 
się debaty, że należy jednak  aresztowanych 
przenieść z Brześcia gdzieindziej. W sfe­
rach „sanacyjnych^ mówią, że najodpo- 
wiedniejszem  więzieniem  cywilnero b ę­
dzie w ięzienie w Chełm ie w lubelskiem , 
bo to niedaleko od Brześcia, a daleko od 
stolicy. - - -•    '

B. pos Bettman (PPS.) uwięziony.
Warszawa 19. 9. (Telef. wl.). Sanacyjna agen

ZW. ADWOKATÓW, 
cja „Iskra" podaje wiadomość o aresztowaniu 
we Włocławku b. posła P. P. S. Edwarda Bett- 
mana. Aresztowanie nastąpiło dziś o  godz. 8 
rano. „Iskra" twierdzi, że poseł Bettman jest 
oskarżony o wstrzymanie się od spełnienia obo 
wiązku siużby wojskowej w czasie wojny pol­
sko-bolszewickiej i podstawienie zamiast siebie 
brata. W  karcie ewidencyjnej Betimana ma fi­
gurować kara 6 miesięcy więzienia za samowol­
ne odejście z oddziału i sfałszowanie dokumen­
tów-. ,

(Nie kry tykując  zgóry tego zarządzenia 
władz, musimy jednak wyrazić ubolewanie, że 
p. Bettman owi udało się to  ta k  długo uchylać 
się przed karzącą ręką sprawiedliwości. W szak 
wojna polsko-bolszewicka skończyła się w r. 
1920, a p. Bettman wszedł do Sejmu w r. 1923. 
0=iem la t  ukrywał swą zbrodnię! — Uw. Red.).

Czy będą mogli kandydować?
Warszawa 19. 9. (Telef. wl.). 'Ordynacja wy­

borcza przewiduje osobiste podpisanie przez 
kandydata- oświadczenia, że ’zgadza się na wy­
stawienie kandydatury . Termin zgłoszenia ta ­
kiego oświadczenia mija co do list państwo? 
wych 17 października, a co do okręgowych 25 
października. O ile więc do tego czasu obrońcy 
i rodziny aresztowanych- nre- ł-ędą do areszto­
wanych dopuszczone, Byli posłowie będą po­
zbawieni możności kandydowania.

-hl
t ■

Aresztowania i rewizje w łódzkiej P. P. S.
dzić, że to ktoś szczególnie złośliwy w ypu­
ścił zatru tą strzałę w stronę naszego obozu 
rządowego.

Niech się szanowna redakcja „Czasu" 
przeniesie myślą np. do Meksyku!... Niech

obejm ie koalicja stronnictw , i że najw ięk­
szą silę w- tej koalicji i w tym przyszłym 
rządzie posiadać będą żywioły lewicy. T a­
ką przew idujem y praw dopodobną przy­
szłość po upadku sanacji. Natomiast nie 
wiemy, czy rządy lewicy pójdą — jak chce soDie wyobrazi, że jest tam obóz politycz- 
„Czas" — pod znakiem  chaosu. Przew idu- j ńy, k tóry  przez cztery lata robił wiele ha- j 
jem y raczej coś wręcz przeciwnego. Mia- lasu, ale nic pożytecznego n ie z ro b ił.1 
nowicie to, że lewica otrzymawszy w prze- j W kcńcu zaś, kiedy m usiał stanąć przed 
ciągu czterech lat rządów sanacyjnych do- i narodem , wota do niego..
S k o n a ła  le k c je  p o k ła d o w a ,  ja k  sio to po- J —  pozwól nam rządzić!. Wprawdzie nic
W łnno  rządzić ,  z e ch c e  z e rw a ć  zc swoim! nie zrobiłem. Aie mi pozwó! rządzić,.bo po 

i i • mnie bectzie potop!li c s r a  1 izm em  w z a k r e s i e  a d m in is t r a c j i  • .
Nie sadzę, zeby naw et M eksykanin dał

się pociągnąć tym argum entem . A już Po­
lak na pewno powie:

W takim razie uciekaj czemprę.dzej

Warszawa, 19. 9. (Telef. wl.) Z Łodzi do­
noszą, żę tamtejsza policja przeprowadziła dziś 
w nocy kilkanaście rewizyj w mieszkaniach 
Jział^czó-w PPS. Między in. odbyła się rewizja 
u radnego miejskiego Polańskiego. Oprócz te­
go . przeprowadzono rewizję w mieszkaniach 
16-tu aresztowanych w ostatnim tygodniu 
członków PPS., którzy rozklejali plakaty, na-

państw owej, a natom iast zrealizuje postu­
lat — zresztą najsłuszniejszy — silnej w ła­
dzy i państwo ujm ie tw ardo w kleszcze 
swojego program u.

Oczywiście nie jest to zachwycające dla 
żywiołów um iarkow anych i katolickich. 
I słuszne pow stają w „Czasie" obawy... 
Aie czyż z ręką na sercu nie pow inna sa­
nacja (a w raz z nia i konserw atyści) po­
wiedzieć: — nasza to wina, — w ielka, 
bardzo w ielka wina?

Przecież — rzecz jest wyższa ponad 
^sze lk ą  dyskusję — wszystkie polityczne 
a kcje p. marsz. P iłsudskiego i jego „w ale­
tów" szły od lat 10-ciu w k ie ru n k u  nisz­
czenia obozów centrum  i prawicy, a nato­
m iast um acniania lewicy, w szczególności 
PPS. Przecież — w sejm ie to publicznie 
mówili posłowie z BB — jeszcze przy wy 
borach r. 1923 sanacja popierała i m orał 
Rie i m aterja in ie listy lewicy, zw 
natom iast listy  nr. 24 i nr. 25.

Jeśli więc obecnie strasza nas k onser­
watyzm i sanacja rządam i lewicy po upad­
ku  rządów  p. marsz. P iłsudskiego, to mu­
simy im powiedzieć:

— Oto spełniają się wasz? marzenia, pie 
leano-wane od roku 1918! Oto osiągacie cel

żebym się zawczasu mógł przygotować do 
zapobieżenia niebezpieczeństwom, k tóreś  wy­
wołał!
Argum ent z „a p r e s  n o u s I e d e- 

1 u g e“ (po nas potop) jest argum entem  
desperackim  i tak go też traktow ać n a­
leży... Mistrz A ndrzej z „Czandali" Strind- 
berga nie dal się nastraszyć cyganowi: 
„C zandala" nie może triumfować. A jej 
szczere czy obłudne groźby nie moga wzru­
szać. Dzialaja zabójczo w stosunku do 
tych, którzy je wysuwają, w stosunku do 
sanacji. W. Z.

..Naprzód" donosi, że na jednem z zebrań 
przedwyborczych w Berlinie „tow. proboszcz 

1 j Błeier" (protestant oczywiście) wzywał robot-
a icz a ta  nj ^ w  do głosowania n a  listę socjalistyczną.

ponieważ ..partja. która broni ubogich i uci­
śnionych. nie może być nazw ana antyreligij- 
n ą“... Nawiązując do wystąpienia Ch: D. z cen­
trolewu zapytuje „Naprzód", c z y  „ton spraw ­
dzian" nie powinien i n a  członków Ch. D. od­
działać i skionić ich do pójścia razem z PPS. 
„.Jak myślicie?" —  pyta nas organ PPS.

Właściwie powinien „Naprzód" dobrze wie-

OBY WSZĘDZIE TAKIE TEMPO.
Warszawa, 19. 9. (Telef. wl.) W związku 

z konfiskatami, jakim uległy niektóre dzienni­
ki warszawskie za opis zajść niedzielnych, re­
daktorom odpowiedzialnym tych pism już wy­
toczono sprawy karne i procesy w iście ame. 
rykańskiem tempie, wyznaczono już na 22 bm.

dzieć, co myślimy o tej sprawie. Nieraz bo­
wiem o niej z „Naprzodem" rozmawialiśmy. 
Widocznie jednak walka z sanacją tak  do­
kładnie zajęła umysły jego publicystów, że 
wypędziła z nich podstawowe — zdaje się 
n a m . —  zasady socjalizmu. Wobec tego musi- 
my je przypomnieć „Naprzodowi"...  ' .

Dla „tow. proboszcza" z Berlina sprawdzia­
nem prawowiemośei religijnej jest  stosunek do 
zagadnienia uoóstwa. Dla nas. dla katolików, 
jest nim co innego Jest nim -stosunek do sa­
mej religji. do prawd objawionych i do religij­
nej filozofji życia... Dla kogo „reiigja jest upio­
rem" (Marks). —  według tego „nie Bóg stwo­
rzył człowieka, ale człowiek ;Boga“, — kto 
chce usunąć religję ze szkoły. — kto  małżeń- . 
stwo chce sprowadzić do prostego kontraktu  
cywilnego, — ten, chociażby najgoręcej „bro­
nił ubogich i uciśnionych", nie jest religijnym... 
Ewangelja nie dlatego zawiera chrześcijańskie 
objawienie, że są w niej.słowa Chrystusa: „Żal 
mi tego ludu". Ale dlatego, że zawiera cały 
•wielki świat tego, w7 co należy wierzyć, i świat 
zasad, według których należy i} i... Nie kto 
inny, ty lko  patriarcha socjalizmu Bebel powie­
dział: „Chrześcijaństwo i socjalizm, to —  jak 
ogień i woda“.

—  :0=—   -

wolujące do niedzielnego wiecu. Równocześnie 
starostwo cofnęło szereg zezwoleń na broń 
członkom i kierownikom PPS. Skonfiskowano 
podczas rewizji kilka rewolwerów.

W  związku z tern w Warszawie rozeszła 
się pogłoska, jakoby, władze policyjne postano­
wiły skończyć wreszcie ze słynną bujów7ką so­
cjalistów sanacyjnych, k tó ra  pod wodzą osła­
wionego Łokietka niejednokrotnie daia się we 
znaki spokojnym obywatelom. Gdyby ta wia­
domość okazała się wkrótce prawdziwą, w co 
zresztą należy  ̂wątpić, społeczeństwo w War­
szawie odetchnęłoby.

Sąd Okręgowy w7 Krakowie. Wydział IV. 
Dnia 18 września 1930 r. Sygn, IV. Pr. 46/30. 

Sąd okręgowy —  Wydział IV. karny na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 18 września 

1930 r„ po wysłuchaniu zdania ProKuiatora 
Sądu okręgowego wydał następujące

postanowienie:
Zatwierdza się po myśli par. 489 austr. pr. k. 
zarządzoną przez Prokuratora Sądu okręgo-wego 
w Krakowie dnia 15 września 1930 t ., a- wy­
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
w dniu 15 września 1930 r. konfiskatę czaso­
pisma „Glos Narodu" Nr. 246 z daty  Kraków 
17 września 1930 r., z powodu treści a r tykułu  
zamieszczonego na stronie 1-szej, zaczynające­
go się od słów ..Trzeba jeszcze wrócić", 
w szczególności ty tu ł tego artykułu, oraz ustę­
py od słów „Wynika naprzód" do słów „od 
Niemców" od słów ..Aranżerami 'bowiem" do 
słów „ale sanatorzy" i od słów ..Kiedy P. Pił­
sudski" do słów ..burzliwem życiu", albowiem 
treść tychże ustępów zawiera, znamiona wy­
stępku z par. 300. 308, 310 u. k. ,

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi­
skowanej treści powyższego artykułu.

Zakaz ten ma być ogłoszony- w Dzienniku 
urzędowym, oraz w przepisanej formie w  na j­
bliższym numerze czasopismafi.Głos N arodu’1.

Cały nakład skonfiskowanego pisma ma 
być zniszczony. ;-

Sędzia okręgowy: 
Podpis nieczytelny.

I
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©  m m  p i s z ą  i n n i ? .
Obóz polskich hitlerowców.

B ardzo sym patyczną perspek tyw ę roz­
w oju naszego w ew nętrznego życia polity­
cznego przedstaw ia „Słowo P o lsk ie1'.

„Znajdujemy się -— pisze —  dopiero na 
początku długiej batalji.  która zapewne 
będzie, ja k  ten  początek ątroszia wskazuje, 
burzliwą. Pokłócimy się nieraz między so­
bą, my Polacy. Pozrywamy stosunki towa­
rzyskie, a nawet rodzinne, pobijemy się na 
wiecach. W szystko to nio pozostawi po so­
bie społeczeństwu ciężkiego brzemienia na 
przyszłość, o ile now y sejm będzie napra­
wdę zdolny do wzniesienia fundamentów 
nowego ustro ju11, 

t. zn. o ile sanacja uzyska w iększość m an­
datów  przy  wyborach!

Oto m am y próbkę praw dziw ie ob łąkań­
czej m entalności w  sanacji. Gotowa jost 
n a  wszystko, n ie cofa się naw et przed my­
ślą  o w alkach bratobójczych, byle tylko 
zwyciężyć! I to jest organ obozu, k tó ry  się 
łnb i nazywać „państwowym ". Należałoby 
go raczej nazwać obozem polskiego h itle ­
ryzm u.
Jak sanacja chce zdobyć 300 mandatów?

To sam o „Słowo Po lsk ie" zastanaw ia 
się  nad  pytaniem , w jaki sposóh sanacja 
może zdobyć owe 300 m andatów, o któ­
rych  marzy.

„Nie chcemy —  pisze —  twierdzić, że 
Błok Bezpartyjny, jako  organizacja poli­
tyczna, na  swój własny rachunek maże 
zdobyć ta k ą  większość. Nie sądzimy n a ­
wet,  aby mogła tę większość uzyskać sze­
roka lis ta wszystkich prorządowye.h organi- 
zaeyj politycznych, od „Frakcji Rewolucyj­
nej" aa po konserwatystów. W ydobyć ją 
można z sil społeczneh, pozostających poza 
nawiasem grup politycznych, z tych sił, 
które obecnie Obóz Rewolucji Majowej po­
winien skupić pod swojemi sztandarami. 
Obóz ten odniesie zwycięstwo, o ile zmobi­
lizuje każdego kombatanta, każdego spo­
łecznika, każdego wytwórcę polskiego. 
Usiłniem dążeniem naszean będzie, aby ta  
mobilizacja została doprowadzona do koń­
ca".
W ynika z tego oświadczenia, że sana­

cja  będzie przy  najbliższych w yborach 
próbow ała zabijać istniejące organizacje 
społeczne, zawodowe, gospodarcze i ośw ia­
tow e i część członków tych organiza 
cyj pozyskiw ać d la  siebie. Oczywiście
w im ię ------------ bezpartyjności!

P rasa  w arszaw ska donosi, że listy  o k rę ­
gowe BB zostały jnż ustalone.

0 skaptowanie katolików do sanacji.
K rakow ski koresponden t „Gazety W ar­

szaw skiej" pisze:
„Przed półtrzeeia rokiem tutejsi kato- 

Bcko-ludowi, sfinansowani przez część zie­
mian, stworzyli osobną listę wyborczą N t 
30 i zdobyli 3 m andaty (księża Madej i Czuj 
i  br. Stadnicki). Po wyborze w eszli do klu­
ba BB. Na niemal tym samym terenie oso­
bną akcję wyborczą prowadził radykalny 
odłam sanacji, Związek chłopski, miał listę 
Nr 13 i  również wyprowadził 3 'posłów  
a p. Stapióski rana czele. Weszli oni jako 
tkwpitamci dt> klubu BB. 

j Obecnie ma być inaczej. Katolicko-ludo- 
wl Ogłośffi już, iż pójdą na listę wspólną 
% w łaściwą sanacją. Gorzej jest z grupą 
StapSńskfcgO. Zgłosił się on do 'właściwych 
czynników sanacji z propozycją ułożenia 
wspólnej Bsty i —  jak dotąd —  nie otrzy­
mał odpowiedzi. Istotnie umieścić na liście 
pfeok siebie księdza Czuja i ,dr> Turowca" 
Stapińskiego —  dość trudno.

Wiadomości o tej jednolitej akcji wy­
borczej sanacji wywołały dużo wrażenie 
wśród duchowieństwa diecezji krakowskiej 
i tarnowskiej. Starostowie w  sposób natar 
cayw y domagają się od duchowieństwa ja­
snego określenia, czy „idzie z rządem prze­
c iw  centrolewowi, czy z centrolewem prze- 

. caw rządowi?" (np. s ta ros ta  pow. ropczye- 
kiego). Aby przełamać nieufność ducho­
wieństwa, głosi sanacja, iż ma już zgodę 
proboszcza Istebnej na  Śląsku, ks. Grimma, 
n a  pobawienie go n a  pierwszem miejscu li­
s ty  okręgowej na  Śląsku Cieszyńskim. P o ­
średnikiem miał być wojewoda Grażyń­
ski".
Jesteśm y  przekonani, że duchow ień­

stwo w yprosi sobie tc  próby wciągnięcia 
go w w ir w alk  wyborczych, a ew entualni 
kandydaci duchow ni na listach sanacji do­
brze się zastanowią, zanim  się zgodzą na 
w ystępow anie w tow arzystw ie Sanojców, 
żydów, pro testan tów  i t. p.

Na wypadek „klęski elementarnej'*.
„N aprzód" przypom ina charak terystycz­

n ą  mowę sanacyjnego min. spraw iedliw o­
ści, p. Makowskiego, w lipcu 1926 roku, 
podczas dyskusji nad projektem  zmiany 
konstytucji. P rzy art. 44 konstytucji chciał

Program Rządu Polskiego
K ie d y ś  przy jdz ie  R z ą d  z woli sp o łe c z e ń ­

s t w a  po lsk iego . Ogłosi on t a k ą  d e k la ra c ję :  
„ S tw ie rd z a m y  u roczyśc ie ,  że p ra w  n a  m ocy  
k tó r y c h  zos ta l iśm y  do  w ła d z y  pow ołan i 
p rz e s t rz e g a ć  b ędz iem y  św ięcie i w e d łu g  n a ­
szego sum ienia .

N a  m ieszanie się do  rzą d ó w  k lik  i -k o te -  
ry j nie dozw olim y . Spisk i  z o s ta n ą  w ytęp ione .  
S ą d y  m a ją  sądz ić  sp raw ied liw ie .  N iem a 
w zg lędów  pe rso n a ln y ch .  N iem a je d n o s te k  
p o n a d  praw em . U lm in is trae ję  p a ń s tw a  poru-  
cz y m y  fachow com . O dnosi się to w  szcze­
gólnośc i do sp raw  z a g ra n ic z n y c h ,  g o sp o d a r ­
czych  i w ojska .

Rząd  nie ści-orpl u p raw ia n ia  po lityk i p a r ­
ty jn e j  przez urzędn ików . W o jsk o  ma służyć 
o b p n i e  R zeczypospo l i te j  i raz  n a  zaw sze 
zos ta je  od  po l i tyk i  u sun ię te ,  

i R ząd  szczególne s ta ra n ie  p rzy ło ż y  do 
śc is łego  w y k o n a n ia  przepisu k o n s ty tu c j i ,  
g w a r a n tu ją c e g o  bezp ieczeńs tw o  m ienia k a ż ­
dem u  obyw ate low i.  R ząd  nie dozwoli na w y ­
zy sk  m a tc r ja ln y  jak ie jk o lw iek  k la s y  spo­
łecznej.

W  - g o sp o d a rc e  pań s tw o w e j będzie  ściśle 
p rz e s t rz e g a n a  oszczędność .  A g e n d y  państwa, 
w zak res ie  ek o n o m icz n y m  b ę d ą  w y d a tn ie  
ogran iczono .  N ie re n to w n e  p rze d s ięb io rs tw a  
p a ń s tw o w e  R z ą d  w yp rz ed a ,  lub  w y d z ie rż a ­
wi. P o d a tk i  z o s ta n ą  zmniejszone.

Uznając granice Rzeczypospolitej za nie­

n aru sz a ln e ,  Rząd. zwróci się do rząd ó w  
p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  z os trzeżeniem , że .ja­
k ieko lw iek  z a k u sy  i za m a ch y  p a  ca łość  t e ­
ry to r iu m  Polsk i  s ta n ą  się pow odem  do roz­
p ę tan ia  w ojny .  R z ąd  polski d ą ż y  do p o k o ju  
i w o jn y  zaczepne j p row adz ić  nie będzie.

.Mniejszościom n a ro d o w y m  rząd  g w a r a n ­
tu je  sp o k ó j  i spraw ied liw ość .  S to s u n e k  d o  
m nie jszości uza leżn ia  od s to p n ia  lo ja lnośc i i 
poczuw ania  się m niejszości do spe łn ian ia  
o b ow iązków  o b y w ate lsk ich .  Po lsk iego  s ta n u  
p os iadan ia  R ząd  uszczuplić  nie dozwoli.

R z ąd  uzna je  w pełn i za sa d ę  kon tro li  ze 
s t r o n y  spo łeczeńs tw a  i poddaje  się tak ie j  
k on tro li  w y k o n y w a n e j  przez u p raw n io n e  do 
tego o rg a n y .  R z ąd  chce oprzeć  się na  za u fa ­
n iu  sp o łe c z e ń s tw a  polsk iego , w ierzy  w  jego 
p a t r io ty z m ,  lo ja lność  i instynkt,  pańs tw o-  
w y “ .

Od tak ie j  d ek la rac j i  będzie  m usiał rozpo­
cząć sw o ją  dz ia ła lność  rząd  p o w s ta ły  z woli 
sp o łe cz eń s tw a  polskiego. M ogłaby  się ona 
w y d a w a ć  zbędna ,  skoro  zaw iera  sam e o cz y ­
w iste  i ogólnie w E urop ie  s to so w a n e  z a sa d y  
rządów . W Polsce będzie  ona kon ieczna ,  j a ­
ko  znak  b e z p o w ro tn eg o  ze rw an ia  zc sm u tn ą  
przeszłością .

R ząd . k tó r y  podobną  d e k la ra c ję  w yda .  
sp o tk a  się z p raw dziw en i zaufan iem , z w iarą ,  
z en tu z ja zm em  ludności.  T a k i  rząd przyjść 
nuisi. ta k i  rząd  przy jdz ie  już  n iebaw em .

em el.

■ 1_____

Akad. kongres misyjny w Lubianie.
Referat ks. Kowalskiego o zasługach Słowian. — Hisforja misyj.   Znaczenie prasy. —  Spra

wozdania  Zamknięcie kongresu.
' , • .i*-
W przedostatnim dniu Kongresu. 9 wrze­

śnia: w imieniu narodów słowiańskich z refe 
ratem wystąpiła. Polska w osobie ks. dr. Ko­
walskiego, doc. U. -T., k tó ry  mówit na temat: 
„Udział Słowian w obecnej działalności misy.;- 
nej". Prelegent, wykazał,  że narody słowian 
s-kie w oirmniejszym stopniu (pracują, na polu 
misyjnern, niż, inne -narody. Słowianie pracowa­
li głównie na  -wschodzie. Ustatniemi jednak 
czasy ekspansywna działalność Słowian na ' iń i -  
sjac.h przenosi się również na inne części świa­
ta poza Europę. Katolicy  jugosłowiańscy, acz­
kolwiek nieliczni (dochodzą'do 4 i pół m-iłjona), 
■pracują tu  bardzo intensywnie. T

Państwo czeskie również pracuje na tfm 
polu wydatnie. ' Szczególnie zasłużono są ‘za 
kony czeskie.

Polska na terenach pracy misyjnej robiła 
zawsze bardzo wiele mimo niewoli. 7, chwilą od-

on dodać u stęp  o praw ic dekretow ania  
p. P rezyden ta w okresie  bezsejmowym.

„Opozycji robiącej zastrzeżenia przeciw 
temu prawu, p. Makowski perswadował, że 
nikt przecież nie uwierzy, aby prezydent 
Mościcki był w stanie zadekretować coś, 
co —  nie mówiąc już o konieczności pań­
stwowej —  stałoby w przeciwieństwie do 
ducha konstytucji, tak przecież demokra­
tycznego. dożo]; rząd domaga się dla pre­
zydenta tego prawa, czyni to w przewidy­
waniu, że mogą zajść nagłe i nieprzowi- 
dziano wypadki, kiedy Sejm tak  odrazu 'nio 
może być zwołany (np. klęski elementarne), 
a wówczas dekre t zastąpi ciężko pracującą, 
maszynę prawodawczą.

Czy p. Makowski przekonał większość 
Sejmu temi i podohnemi argumentami, czy 
też działała tu ta  sama sugostja, k tó ra  pod 
świętom wrażeniem wypadków majowych 
podziałała osłabiająco na energ.ję Sejmu — 
dość, to  a r tyku ł 44 otrzymał dekretową 
przyczepkę".
Chodziło wiec o danie p. Prezydentow i 

władzy ustawodaw czej na w ypadek „k lę­
ski e lem entarnej"... Czy jednak  sanacja 
nie znajduje s ir  obecnie w takim  stan ie?

Owe 300 dolarów miesięcznie...
P. Hołówko ogłasza w p rasie  sanacyj­

nej odpowiedź na artyku ł „R obotnika", 
w którym  organ PPS. pisał, że w latach 
1923 i 1924 p P iłsudski w Sulejówku hral 
po 300 dolarów  od robofpików  am erykań­
skich i że 1

„nic słyszano, -aby. zrobił z nich’ inny, niż 
prywatny, użytek".

P. Holówko tw ierdzi, że w tych latach 
p. P iłsudski utrzym yw ał sie ze swoich prac  
literackich, że natom iast co do pieniędzy 
z A m eryki

„ani jeden ccn-t nie był użyty  przez Mar­
szałka na  potrzeby własne i jego rodzi­
ny". . "ii., jjiy
Rozdawał je na cele społeczne, m. in. 

na socjalistyczne (!) „Tow. Opieki nad 
dzieckiem  robotniczem ", k tórcm  kierow ał 
pos. A rciszewski (PPS).

Głos m a teraz  „R obotnik".

zyskania, niepodległości akcja ta. niesłychanie 
wysoko się podniosła. Przeglądom polskiej pra­
cy misyjnej był przed 3-ma laty Międzynaro­
dowy Akad. Kongres Misyjny w Poznaniu, 
który  stwierdził żywotność wielką, idei misyj­
nej w naszem państwie. Świadczą o tern rów­
nież s ta tystyk i ofiar misyjnych. Z zakonów 
palskie.h szczególniejszą zasługę dla pracy mi­
syjnej mają OO. Jezuici, pod których kierowni­
ctwem pozostają olbrzymie tereny misyjne Ro­
dezji w Afryce środ-k. Ostat.niemi czasy polscy 
misjonarze otrzymali również polskie specjal­
nie placówki misyjne w Chinach. Bardzo dziel­
nic pracują także polscy misjonarze w Brazy- 
Iji. Szeregi wreszcie polskich misjonarzy ■ są 
rozrzucono po całym świecie.

Z kolei 0 .  A. Vath T. J .  w referacie 1.Mi­
sje w Tndjach". dał obraz rozwoju pracy misyj­
nej w tym kraju.

Ks. Rertini w odczycie przedstawił treści­
wie przegląd historyczny misyj od czasów 
pierwotnych aż po współczesne wykazując, ż" 
w największym stopniu na  rozsiewanie, ku ltu ­
ry wpływały zawsze misje, co potwierdza hi­
storia  i zestawienia statystyczne.

Następnie Z bardzo zajmującym referatem 
wystąpi P. Gian Carl o Castagna „Misjo a pra­
sa". Obecnie jednym z najważniejszych czyn­
ników  w ipraćy misyjnej jest prasa, która wszę­
dzie może dotrzeć, nawet tam, gdzie trudno 
dojść misjonarzowi. 7, krajów misyjnych naj­
większy głód prasy  odczuwa Ja.ponja, w k tó ­
rej niema prawie człowieka, któryby nie umiał 
czytać. Je s t  tam mnóstwo różnych książek, ale 
brak książki r e l i g i j n e j ,  za którą płacą, r-d a — 
35. dolarów. Są. bogate wydawnictwa dzienni­
ków, sięgające lip. w Tok jo  800 tys.. w Osaka 
600 tys., ale brak wydawnictw, katolickich tak 
tu mile widzianych. Ministerstwo W- K. i G. P. 
w Jaiponji zwraca, się obecnie do katolików, by 
ratowali kraj przed zupełną materializacją.

Po tym ciekawym i aktualnym referacie 
nastąpił referat prof. dr. Stefcsa na temat: 
..Znaczeniu chrześcijaństwa i jego charakter 
misjonarski” .

Po referatach nastąpiły sprawozdania 
z działalności misyjnej akademików poszczegóU 
Tiyeh krajów. W imieniu Jugosławji złożyli 
sprawozdanie: Draganowie i Duh w imieniu 
Polski złożył .sprawozdanie Zygm. młyński. 
Niemiec Larson. Austrji Gesterreichi r. Belgii 
p. Charles 3. J. i t.. d.

Na zebraniu popoludniowem, zagajonem 
przez prof. dr. Scbmidlina nastąpił referat Oto- 
na Maasa na. temat: ..Historia misyjna-1.

TT is tor ja misyj winną obejmować f-ikta. k tó ­
re mogłyby być wskazówkami do dalszej pracy 
i chroniły przed błędami. Będzie sie ona cią­
gnęła tak  długo, dopóki nie zostaną nawróce­
ni wszyscy. Zajmowanie, się historią, misyj jest 
bardzo owocne, bo wzbudza szlachetne współ­
zawodnictwo w akcji misyjnej.

Z kolei nastąpił .potem referat St. [rola S. J. 
..Misje Indjan w Ameryce Południowej według 
Ju n ty  z r. 1-568 w Madrycie". Wreszcie tegoż 
dnia był bardzo ciekawy odczyt z przeźrocza­
mi o Japon.fi, misjonarza Japończyka, ks. O. 
Ogihara T. J. . k tó ry  <w niesłycbanio zajmują­
cy sposób przedstawiał bogactwa i bujność 
przyrody japońskiej i duszy Japończyka. Za­
demonstrował również stroje narodowe japoń­

skie. Ostatni dzień kongresri rozpoczął -się- re­
feratem naukowym O. Ghales‘a T- J .  „P odsta­
wowa- teorja misyjna".

Potem ks. dr. Hambas z Węgier mówił na 
temat „Obowiązek misyjny". Referent oparł 
cały swój wywód na Piśmie św. Starego i No­
wego Testamentu, wykazując, że obowiązek 
apostołowania- jest naczelnym w kościele, obo­
wiązuje każdego katolika, co potwierdzają 
księgi św. od pierwszej karty  do ostatniej.

Dalej słuchaliśmy referatu prof. dr. A- 
Hamrosa ..Prawo misyjne” . Po referacie tym 
nastąpiły dyskusje nad wszystkicmi referata­
mi i nad  a-ktualnemi sprawami mis,jelegiezne- 
liii i misyjiu,mi. Popołudniu był ostatni referat 
dr. Milko Fajdigi ..Chrześcijaństwo a Bud­
dyzm". Prowadzono w  dalszym ciągu dysku­
sję, poczem zakończono Kongres uroczystem 
..Tc Denni"' w kościele Franciszkanów. W ie­
czorem tegoż dnia miejscowy ban (wojewoda!) 
wydał raut dla uczestników Kongresu.

H. Sm.arzyńsk.

GdaAsh na rozdrożu.
Z Polską czy przeciw Polsce?

Gdański ..Yolkstag” uchwalił w ostatnicli 
dniach budżet Wolnego Miasta. W dyskusji, ja ­
ka towarzyszyła trzem czytaniom ustawy, 
przedstawiciele s t r  mniclw wypowiedzieli swe 
póg.ądy na stosunek do Polski.

Nacjonaliści twierdzili, ż? dotychczasowa 
polityka porozumienia z Polską zawiodła. Ich 
zdaniem nie była to nawet polityka porozumie­
nia, lecz polityka rezygnacji, oolityka podda­
nia się. Minio to Gdańsk znajduje się w coraz 
gorszej sytuacji.

Przeciw Polsce wystąpił również z wielką 
gwałtownością, ale Oczywiście z innych powo­
dów. przedstawiciel k ununistów. Przewodni, 
czą.cy m usia ł  mu odebrać glos i wykluczyć na 
kilka posiedzeń.

Za porozumieniem z Polską wypowiadali 
się przedstawiciele socjalistów, katolickiego 
centrum i liberałów. Ale i oni stawiali warun­
ki,. które są dla Polski nie d przyjęcia. Np. 
centrowiec Weiss domaga! s 'ę  usunięciu 
z Gdańska polskie] Dyrekcji Kolei Państwo­
wych. Jo lą  wr oku jest też Gdańszczanom pol­
ski skład amunicji na Westerplatte.

Na ogój jednak dc ba‘a wykazała, żc- polity­
cy gdańscy r izuiuicja należ} cio znaczenie Pol­
ski. £>ą. na rozdrożu. Iść przeciw Polsce, czy 
z P obką .  która może każlp-mu portowi zapew­
nić świetny rozwój, Czego dow idom G dyma?

'Rozw ój Gdyni przestraszył Gdańszczan, ale 
równocześnie ułatwił agitację kół antypolskich. 
Głoszą one. że Polska chet* Gdańsk gospodar­
czo zdławić i że specjalnie w tym ochr rozbu­
dowuje Gdynię. P. Sahm oświadczył, że wła­
śnie w ostatnich miesiącach mimo ogólnego 
kryzysu ruch portowy w Gdyni stale wzrastał,  
natomiast w Gdań-ku u nadał. Z tego powodu 
Gdańsk wniósł skargę do Ligi Narodów.

Pisaliśmy przed tygodniem, że zdaiucm Pol­
ski, są jej potrzebne oba porty.. Ani sama G dy­
nia. ani sam Gdańsk nie mogą wystarczyć 30- 
miljnnowpmn paiUtwu. ,1 £1} zaś Gdańsk p ra­
gnie od Polski rów nm troskliw ej opieki jak 
Gdynia:.-to  musi zmienić swój stosunek da Pol­
ski i do mniej.-zości pańskiej. J e s E to  s tan  wy­
soce nienormalny, że obywatel państwa, 
z którem Gdańsk .jest złączony, są w Wolumn 
Mieście szykanowani. a czasem i napadani.
nat imiast Stahlhclm i różne inne organizacje 
hakat wsteczne są, pożądanymi gośćmi. Mniej­
szość zaś polska jest.  jak mówił w- Yolkstagu 
jej przedstawiciel pc-s. Lftndzion. upośledzona, 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. Brak nau­
czycieli polskich, bo Renat nie przyjmuje P n­
iaków-. lecz optantów lu,h nawet ludzi wydalo­
nych z Polski za różne przestępstwa. Dużo 
dałoby sip też powiedzieć n wybrykach nac jo­
nalistycznych żywirlów. np. niszczeniu skrzy­
nek polskich lub napadach na zgromadzenia 
polskie, które Senat obiecuje karać, które je­
dnak  nieraz się zdarzają.

Dopiero po zmianie nastrojów w- Gdańsku 
bodzie się mogło Wolne Miasto domagać jesz­
cze troskliwszej opieki od Polski, Czy to na ­
stąpi,  będziemy mogli sądzić na podstawie wy­
borów do Yoikstagu. wyznaczonych na 16 li­
stopada.

Z Włocławka.
Manifestacje a n ty n ie m ie c k ie . Nikczemność
sanacji. —  Z sali teatralnej. — Wiadomości 

potoczne.
I w naszem mieście, w Włocławku z inicja­

tyw y sanacyjnej Federacji obrońców ojczyzny, 
odbyły się manifestacje antyniemieckie.'  Do 
akcji Federacji przyłączyły się wszystkie orga­
nizacje w liczbie przeszło 60. Nikt się nie powo­
dował różnicą przekonań politycznych. Współ.- 
ne niebopieczeństwo wszystkich zespoliło. Na 
pi. gen Dąbrowskiego zebrało się około 4.000 
mieszkańców, organizacje z licznemi sz tandara­
mi. Z celem zebrania zaznajomił zebranych p. 
Krzewski (B. B.). następnie mcc. Tomaszewski 
(Str. Nar.) i p. Promis (B. B.), wreszcie odczy­

I
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tał rezolucje p. Krzewski. W pochodzie przeszli 
uczestnicy pod starostwo, gdzie wręczono 
uchwalone rezolucje. Manifestacyjne zebranie 
zakończyło się na Starym Rynku, gdzie jęSZCZH 
raz przemówił p. Promis, wzywając do bojkot* 
wyrobów niemieckieh.

W chwili, gdy wszystkich ogarnął entuz­
jazm, gdy serca biły jeden, wielki rytm miłości 
ojczyzny, gdy wszyscy hyli zjednoczeni i ślu­
bowali do ostatniej kropli krwi bronić ziemi 
ojczystej, gdy bito brawa mówcom dzisiejsze­
go reżimu, w takiej podniosłej chwili matado- 
ry sanacyjne rozrzucali ulotkę przedwyborczą. 
Bolszewików, Niemców. ..endeków'',  tych c°  do 
centrolewu należą w jednym obozie pomieszczo­
no, do wTogów Polski zaliczono. Nikczemnośe! 
Z tego na przyszłość nauka: nie łączyć się z sa- 
natorami!

Na brak rozrywek nie może miasto nasze 
narzekać. Mamy trzy kinoteatry, z tych dwa 
dźwiękowe. Zjeżdżają do nas raz po raz zespo­
ły z Warszawy. Prócz tego ma Włocławek 
„Teatr  Miejski", który  jest filją teatru to ruń­
skiego. Cała tajemnica polega na tem, że teatr  
toruński przyjeżdża do nas w każdy poniedzia­
łek ze swojemi występami. Zainaugurował se­
zon 'wystawieniem w dniu 15 lim. ..Hamleta" 
Szekspira. Salę wypełniła po brzegi doboro­
wa publiczność. Rolę tytułową kreował dvr. 
Benda. P. P y trych  w roli Klaudjusza. potrafił 
odtworzyć świetną maskę człowieka gnębione­
go wyrzutami sumienia. P. Królikowska od­
tworzyła, mimo braku szerszego rozpięcia dy ­
namiki tragicznej,  rolę swoją znakomicie i całą 
saię poruszyła swym tragizmem. Doskonałym 
był w scenach komicznych Polonjusz p. J .  Cor- 
nobisa. W następny poniedziałek wystawia 
tea tr  „Msman do wzięcia" Grzyinały-Sicdlec- 
kiego.

W e czwartek ma zamiar wystawić p. Atlwen 
łow icz w kinie „Nowości" osławioną „Cjankali'*
Wolfa. Piszę „ma zamiar wystawić", ponieważ 
do wystawienia tego pornograficznego sztuczy- 
dła nie dojdzie. Możemy to stanowczo oświad­
czyć, bo znamy stolicę Kujaw, żyd wprawdzie 
salę wynajął,  właściciel księgarni, a zarazem re­
d ak to r  naszego „ABC" (tak je-t  ABC!) sprze­
daje bilety, ale my się nie damy sprowokować 
pornografją niemieckiego pismaka, pornografją, 
podważającą etykę katolicką. Jeździły po na­
szym kraju  baptysty, ale w na>zem . mieście 
otrzymali odprawę. Jeździł i J .  Kaden-Bandrow 
ski. nawet odczyt u nas zapowiedział, ale go 
nie było później gdzie wygłosić. T p. Adwento­
wicz z niezem. chyba ze. wstydem, odjedzie.

4 października odbędzie się wielka uroczy­
stość poświęcenia internatu Gimnazjum im. 
Długosza. Do sprawy tej powrócimy. Se»nacja 
n a  czas wyborów wydaje tygodnik „Nasza 
Droga". Pierwszy numer przedstawia się blado, 
anemicznie, jak  sama sanacja. Ze zdziwieniem 
w prasie stołecznej przeczytałem o dem onstra­
cjach centrolewu w Włocławku, o awanturach 
i ranieniu posła Piotrowskiego. W.-zysfko to 
z palca, wyssane. Dnia 14 w- niedzielę odbywa­

ł a  się u nas podniosłe manifestacje antyniemiec 
kie. jol.

„Ciężkie czasy“ w Stanach Zj;
I AMERYKA NARZEKA. — KRACH, BEZROBOCIE, POSUCHA.

AMERICA. —  KORUPCJA.
COME BACK TO

Przyszły zlt; czasy na kraj nockiem, mio­
dem i dolarami płynący. Coś się psuje w pań­
stwie dolara. Mnożyły się w ostatnich czasach 
oznaki, że nie jest ■ już wszystko tak  różowej 
w Stanach, jak bywało. Krach na giełdzie, ni­
skie już od dłuższego czasu ceny zboża, tego­
roczna posucha i bezrobocip złożyły się na. to, 
że. pesymistyczne nastroje biorą górę. Przede- 
wszystkiem nie powtórzy się za rok bieżący 
tak  miły wszystkim „bonus", czyli redukcją po 
datkowa.

Począwszy od prezydenta Hoovera. wszys­
cy. do najmłodszego urzędnika włącznie, m y­
śleć muszą o oszczędnościach w aparacie admi­
nistracyjnym. Problemat nielada, wymagają 

ey nietylko finansowych talentów, ale i psy­
chologicznego zrozumienia sytuacji.

Rząd wydał w miesiącu lipcu o 29 miljonów 
dolarów więcej, niż w lipcu roku ubiegłego, a 
zebrał o 54 miljony mniej. Handel zagraniczny 
znacznie się zmniejszył. Możliwy jest przy koń­
cu roku deficyt około 200 miljonów dclarówr.

Biuro s ta tystyczne wydało zestawienie licz­
by bezrobotnych, wynoszącej wr kwietniu, kie­
dy rejestrowano bezrobotnych, 2%  ludności, 
czyli 2,508.151 poszukujących pracy. S ta ty s ty ­
ka ta nie obejmuje tych, którzy pracują bez­
płatnie, chorych i leniuchów, nie chcących p ra­
cować..

Posucha tegoroczna była klęską większą, 
niż najgroźniejsze powodzie. Ostatnia posuchą, 
którą pamiętają starsi ludzie, była w roku 1895 
kiedy od kwietnia do października nie było de­
szczu, ale upały nie były tak groźne, jak w tym 
roku.

Grożący brak pieniędzy każe szukać nowych

źródeł dochodów i zewsząd słychać teraz nowe- 
hasło „Turystyka dla Ameryki". Swego czasu 
umieszczono wszędzie p lakaty „Come hack 
to Erin". mające na celu propagowanie turystyki 
w ubogiej Irlandji. Teraz bogata Ameryka 
chwyta się tegoż środka reklamy i nawołuje 
swoich turystów, którzy rok rocznie miljony 
dolarów topią w kieszeniach Europy, by pozo­
stali w domu i zwiedzali Amerykę.

\V kraju, w którym pieniądz odgrywa tak  
ważną rolę, jak  w Ameryce, rzadko kto umie 
się, oprzeć jego urokowi. Korupcja w święcie 
finansowym i politycznym jest na porządku 
dziennym. Wiedzą wszyscy, że przemytnicy al­
koholu, bandyci i rabusie z Chicago, paskarze 
i szantażyści mają swoje stosunki, uła twiające 
im egzystencję.

Teraz jednak wyszła na światło dzienne 
afera, która wywołała wielki skandal,  a  to 
dlatego, że wmieszani są w nią przedstawiciele 
sprawiedliwości. Jeżeli sędzia kupuje swój w y­
soki urząd i sam potem w urzędzie popełnia 
nadużycia, jeżeli w jego nominację zaplątany 
jest sam burmistrz Nowego Jorku ,  Walker, to 
wówczas nawet Tannnany Hall, potężna orga­
nizacja demokratów amerykańskich, nie może 
przeszkodzić temu, bv powstał publiczny skan­
dal. Sprawa sędziego Ewalda, jego żony i
10.000 dolarów, zapłaconych za urząd, oparła 
się o sądy, a  gdy opinja publiczna okazała swe 
niezadowolenie z obrotu, jaki nadaw ał proceso­
wi publiczny oskarżyciel, sam gubernator  S ta ­
nu Nowego Jorku . Roosevelt,  wmieszał się 
w sprawę i podjął śledztwo, mające zbadać nie­
tylko ten, ale i kilka analogicznych wypadków'.

Em.

. Zuchwały napad na bank.
c.a Lincoln National Bank w Lincolnie, 

w stanie Nebraska dokonano ostatnio, nawet 
na stosunki amerykańskie niezwykle zuchwa- 
Ipgo napadu. Mianowicie sześciu zamaskowa­
nych bandytów, uzbrojonych w ręczne karab i­
ny maszynowe, oraz w rewolwery, wtargnęło 

w czasie godzin urzędowych do bali banku. 
Stcroryzowawszy interesentów i urzędników, 
którym rozkazali paść na  ziemię, bandyci za­
brali znajdujące się na stolach kasjerów pie­
niądze i papiery wartościowe, poczem zbiegli. 
Szkoda wynosi około pół miljona złotych. Po­
ścig za bandytami nie dał rezultatu.

Z WARSZAWY DO BERLINA POD 
POCIĄGIEM.

Służba kolejowa pociągu pospiesznego, przy­
byłego z Warszawy, znalazła na dworcu w Ber­
linie ukrytego pod wagonem pasażera, jadące­
go oczywiście bez biletu. Ustalono, że jest to  
Mieczysław Bowrol, obywatel polski, k tó ry  
w ten sposób zdołał przedostać się do Niemiec.

Tfćam óarnw / i
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na m ęskie ubrania  — w najlepszych  gatunkach

potem Magazyn towarów bławatnych

'ff Jiittlela (fwszfcowsfzie&o
Kraków, Sukiennice l. 24 i 25.
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Przymrozki na Wi!eńsjczyznie.
Długotrwałe chłody po nu ją ce na Wileń­

szczyźnie, zmieniły się w przymrozki. J a k  do- 
T10SZ3 2 Wilna ubiegłej nocy w pobliżu Trok 
^*oda pokryła sic cienką warstwa lodu. Silniej­
szy mróz był po stronie litewskiej, gclz-ie po* 
tnarzły ogrodowizny. Również w północnych 
powiatach WileńszczYzny panują znaczne przy­
mrozki.

Szpieg n ertrecki w potrzasku.
Po dłuższej obserwacji władze bezpieczeń­

s tw a aresztowały w Kościerzynie, Matykę Jó- 
®sfa, la t  27, bez zawodu, pod zarzutem upra­
wiania szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. Wyniieniony pozostawiał w ścisłym 
kontakcie z wywiadem obcego państwa, dostar 
czając temuż różnych informacyj, dotyczących 
wojska, przysposobienia wojskowego itp- 
!W czasie rewizji znaleziono u niego obfity ma­
teriał dowodowy i broń palna. Szpiega osadzo­
no w więzieniu w Chojnicach.

BRAK SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
W WARSZAWIE.

Tegoroczny przyrost dziatwy w szkołach 
powszechnych Warszawy wynosi około 9 ty ­
sięcy, tak, te  obecnie stolica ma ogółem 
88-100 dzieci w wieku szkolnym „powszech­
nym". Nie wszystkie jednak dzieci mogą uczęsz 
czać do szkoły, gdyż okazało się. że brakuje 
sal szkolnych dla przeszło 5 tysięcy młodzieży.

MIĘDZYNARODOWI WŁAMYWACZE 
W WILNIE.

Na terenie Targów wileńskich wpadli w rę­
ce policji dwaj podejrzani osobnicy, legitymu­
jący- się kupieckiemi paszportami wystawiono- 
mi w Brukseli na  nazwisko Ratnera i w Berli­
nie na nazwisko 'Millera. To przeprowadzonym 
śledztwie okazało się, że rzekomi kupcy są 
niebezpiecznymi, międzynarodowymi włamywa­
czami. Aresztowani będą wydani' w ręce policji 

Orlińskiej, która poszukuje ich za szereg wła­
mań do sklepów jubilerskich.

Nie będzie wystawy rzemiosła
w Katowicach

Izba Rzemieślnicza z siedzibą w Katowi­
cach projektowała w porozumieniu z różnemi 
gałęziami rzemiosła urządzenie jesiennej w ysta­
wy eksponatów śląskiego rzemiosła. J a k  się 
jednak dowiadujemy, cały ten projekt upadł 
z powodu stanowiska zajętego przez organiza­
cje rzemieślnicze, które sprzeciwiają się prowa­
dzeniu agend tej wystawy przez Tow. Wystaw 
i Propagandy. Organizacje te  pragną kiero­
wać w ystawą we własnym zakresie. IV takich 
warunkach, oczywiście, niema mowy o urucho­
mieniu wystawy.

Bitwa dwóch band przemytników.
Przemytnictwo na terenie województwa 

łódzkiego osiągnęło tak  wielkie rozmiary, iż 
ostatnio przychodzi do starć pomiędzy poszcze- 
gólnemi bandami konkurencyjnemi o przekra­
czanie terenu wpływów innej bandy.

Jedna z takich walk rozegrała się na po­
graniczu polsko-niemieckiem w okolicach Pra­
szki. Zaalarmowani odgłosem bójki, strażnicy 
celni przybyli na miejsce, gdzie zastali trzech 
ludzi leżących w kałuży krwi. Kilku przemyt­
ników na widok strażników rzuciło się do 
ucieczki.

Trzech rannych przemytników Wąsowskie- 
go, Błaszczyka 5 Langa aresztowano. Znalezio­
ną przy nich kontrabandę skonfiskowano.

ROZBUDOWA POLSKIEGO WYBRZEŻA

bez rozpisywania konkursów.
Stała komisja do spraw miasta i portu Gdy­

ni oraz wybrzeża, ustaliła onegdaj na p' siedze­
niu. że rozbudowę wybrzeża należy po, ierzyć 
specjalnym komisjom lokalnym (?) i zaniechać 
ogłaszania konkursów.

Mamy więc jeszcze jeden don ód sanacyjne­
go działania we „własnym kółku". Konkursy 
publiczne zamykały stojącym u żłobu drogę do 
synekur, gdyż były kontrolowane przez wszyst 
kich zainteresowanych, obecnie, po umiejsco­
wieniu sprawy na własnem podwórku, mogą 
rządzić dowolnie.

Koła jest L. Michowski, student Instytutu 
Wschodniego w Charbinie. wiceprez. Sb. Ma­
cedoński. s tudent Politechniki Charbińsklej, 
sekr. L. Wleciał, skarbnikiem W. Kopaliński, 
asystentem seminarjum kultury  Chin Al. Mace­
doński. bibljotekarzem H. Persik, kustoszem 
muzeum Wl. Pelz. Koło podporządkowało się 
NaczUnenm Komitetowi Akademickiemu, a na 
przedstawicieli w Polsce wybrano: J .  Mosćorfg, 
WL Sylwestrowicza i J .  Biernackiego.

^  k w i t n i e * .

Akademickie kało polskie w Charbinie-
W ubiegłym miesiącu powstało w Charbinie 

Polskie Koło Akademickie Badania Chin. Koło 
jednoczy wszystkich studentów Polaków, za­
mieszkałych na terenie Chin. Obecnie liczy 40 
członków, z k tórych 29 zamieszkuje w Charbi­
nie, a reszta w miastach: Tientsin. Mugdeu. 
Szanghaj i Hua-Ting. Koło ma za zadanie ba­
danie Chin pod względem kulturalno-ekono- 
micznym. Uruchomiło dw a seminarja: kultury 
Chin i polityczno-ekonomiczne, tworzy muzeum 
i 'hinozuawcze. organizuje studjum przyrodni-
cze i studjum fotograficzne. Poza tem ma za za 
danie reprezentować i bronić interesów studen- 
tów-Polakow na dalekim Wschodzie, jak  rów-  ̂
nież wytworzyć kon tak t i współpracę z młodzi'-j niiarze samobójczym człowiek nieznany i 
żą akadem icką chińską i japońską. Prezesem bił się na miejscu.

Międzynarodowa wystawa kolonjalna 
w Paryżu.

Francja przygotowuje na przyszły rok Mię­
dzynarodową W ystawę Knlonjalną. Poza pa­
wilonami poszczególnych francuskich kolonij, 
będą. zareprezentowane kolonje licznych innych 
państw. .Przedstawiciele narodów ze wszyst­
kich prawie kolonij całego świata będą. prze­
siedleni. Przedstawiciele ci zamieszkają w do­
mach - ściśle skopiowanych z oryginalnych 
egzotycznych wzorów. W specjalnym obszer­
nym ogrodzie zoologicznym będą umieszczone 
okazy fauny miejscowej w możliwie najnatu- 
raln ejszem otoczeniu. Zwiedzający przeto wy- 
s ta i .ę  będzie mógł przy małym koszcie urze­
czywistnić „podróż naokoło świata".

Henryk Ford leci z FrancU do Anglji.
Bawdący od kilku dni w Paryżu magnat 

automobilowy amerykański, Henryk Ford, od­
leci w tych dniach samolotem prywatnym do 
Liyerpoolu na  „Wielkie stulecie kolejnictwa", 
rozpoczęte w tem mieście na terenach Targów 
Przemysłowych. Równocześnie . odbędzie się 
tam w ystawa 20 parowozów różnego typu 
i czasów, począwszy od Stephensonowskiego 
wielkiego kotła na małych kółkach z niewspół­
miernym kominem, aż do „Latającego Szkota", 
a  więc typu najnowszego.

Najciekawszym fragmentem tej wystawy 
jest plastyczny pokaz rozwoju komunikacji 
wszystkich epok. od człowieka jaskiniowego, 
k tó ry  nie znał jeszcze zwierzęcia pociągowego 
i ładował swe zdobycze, narzędzia i broń na 
kobietę własną, lub upolowaną, ciągnąc ją  za 
włosy. Następnie idą słonie, renifery, osły, 
wielbłądy, konie i psy, aż do najnowszych zdo­
byczy transportu zmechanizowanego.

W MOSKWIE BRUKUJĄ ULICE PŁYTAMI 
CMENTARNEMU

W Moskwie odbywa się obecnie brukowa­
nie szeregu ulic. J a k o  materjał do brukowania 
używane są. między innemi płyty kamienne, 
zrabowane przez władze bolszewickie z cmen­
tarzów w Moskwie. Niejednokrotnie płyty te 
w Palości lub w większych kawałkach używa­
ne są również do budowy chodników, tak, że 
przechodnie mają możność odczytywania napi­
sów, k tó re  umieszczone były na tych płytach, 
gdy sio znajdowały na  grobach.

SKOK Z KOPUŁY ŚW. PIOTRA.
J a k  don-oszą z Rzymu, przed kilku dniami 

z kopuły bazyliki św. Tiotra skoczył w

Pływająca przetwórnia ryb.
Pewne przedsiębiorstwo angielskie wpadło 

na pomysł zbudowania okrętu rybackiego, 
któryby jednocześnie przerabiał ryby, usuwa­
jąc z nich to wszystko, co nie nadaje się do 
użytku. Okręt nazywa się Seąpro i .pierwszą 
swą podróż odbędzie na wodaęh Afryki Połu­
dniowej, obfitujących w ryby rozmaitj h ga. 
tunków.

Część ich nadaje się tylko na pożywienie 
dla bydła, trzody chlewnej i drobiu. Inne są 
cen-ne, gdyż zawierają tłuszcze. Wątroby in­
nych jeszcze dostarczają tłuszczów, używa­
nych w medycynie. Są wreszcie i takie, które 
warto zamrażać i sprzedawać na użytek pu­
bliczności.

Seapro posiada flotylę łodzi i motorówek, 
wyekwipowanych odpowiednio, * które dostar­
czać będą okrętowi macierzystemu około 60— 
100 ton ryb dziennie. Pośledniejsze gatunki 
ryb, po załadowaniu na pokład będą natych­
miast mielone w specjalnych młynach, umiesz­
czonych między pokładami. Po zmieleniu masa 
przechodzi do komory sterylizacyjnej, w któ­
rej bakterje gnilne zostają zabite przy pomo­
cy ciśnienia pary, poczem idzie do suszarni, 
pomieszczonych na obu dziobach okrętu. Su­
szenie odbywa się w czterech równoległych 
cylindrach, ogrzewanych. parą o rozmaitej tem­
peraturze. J

Prz'ed mieleniem i suszeniem ryb dzieli się 
je na tak zwane „białe” i „oleiste". Pierwsze 
przy pomocy wind przechodzą do chłodni, 
gdzie po oczyszczeniu przez separator magne­
tyczny z wszelkich śladów metali, pakowane 
są w skrzynie i przygotowywane do handlu.- 
Ryby „oleiste" przechodzą drugą windą do 
komory. Tam po dodaniu do masy trójchlorku 
etylu (który pochłania tłuszcze i łatwo daje 
się od nich oddzielić przez parowanie) idą pod 
prasę. ' i

Masę rybną oczyszczoną z oleju, poddaje 
się temu samemu działaniu co „ryby białe”, 
zaś tłuszcz, po przedestylowaniu zostaje 
przepompowany do baryłek i beczek. Wszyst­
kie te operacje- odbywają się mechanicznie, 
a maszyny są poruszane napędem elektrycz­
nym. Poza opisanemi powyżej urządzeniami 
Seapro posiada przyrządy do wydobywania 
tłuszczu wątrobianego z niektórych ryb. oraz 
chłodnie i wędzarnie dla ryb wyższych gatun­
ków. nadających się dla celów spożywczych.

Do najstarzego składu fortepianów  firm y
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
n a d e sz ły  n o w e  transporty fortepianów  
i  p ia n in  firm  krajowych i  zagranicznych  
k łó r e  m o żn a  nabyć po cenach bardzo 
p r z y s t ę p n y c h  i n a dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y  
staw ow ych  sal bez przym us* knpna

z a- 
za-

C e le m  uregulowania nakładu 
p ro s im y  o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.
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Nieznany szczep w tajdze sybirskiej
odkryła rosyjska ekspedycja filmowa.

J t .  c x  mii i m  g g # s g f l < *
Z pracowni laureata ,n. Lwowa.

L mkorowicz pisze scenarjusz filmowy.

Tegoroczny laureat nagrody  literackiej m. 
Lwowa —  powieściopisarz i autor sceniczny, 
Ignacy Nflu>rowicz, przebywa obecnie w W ie­
dniu, gdzie w rozmowie z korespondentem 
„K ariera  Łódzkiego” podał parę szczegółów, 
dotyczących jego obecnej działalności a r ty ­
stycznej

Autor znanej komedji ..W gołębniku” , opra­
cowuje teraz scenarjusz dla amerykańsku j wy­
twórni filmowej, osnuty na tle życia Kościusz­
ki, a  równocześnie przygotowuje tom przekła­
dów  na język niemieck arcydzieł naszej li te­
ra tury  zarówno z prozy, jak i poezyj. Pozatcm 
wy cończa powieść „Czarne orchideje” . W  listo­
padzie b. r. ma wyjechać do Paryża, gdzie wy­
stawią jego b a P t  p. t. „Bajka o słońcu” . Na 
dak.zym planie znajduje się zamiar objazdu 
odczytowego wśród emigraeji polskiej w Ame­
ryce, oraz napisanie monografji o Sf. Przyby- 
js-SPwbłdm, z k tórym łączyły go węzły serdecz­
nej p rzy jaźn i

EJSM 0ND PO FR ANCUSKU.

U Gebethnera i Wolffa w Paryżu wyszedł 
t dn_ku w ybór opowiadań naszego znakomite­
go, a  przedwcześnie zmarłego poety, J .  Ejs- 
marhia p. t. „En foret”  („W lcsie“). Przekładu 
na język francuski dokonali: F ranek  Ł. SchoU 
i  <M. Hemsei; przedmowę napisał Pierre Le- 
fiówfe.

Prawdziwy kembraudt w Warszawie?
O dkry ł*  go  na srtryc.m kościoła WW. Świętych.

Prasa  stołeczna donosi.  Wielką sensację 
(wywołała w Warszawie pogłoska, jakoby  w koś | 
łheie Wszystkich Świętych na Grzybowie znale- 
*4o: n obraz Remibratwtta. Pogłoska ta  okazała, 
idę p in e d  Jw~ Szczegóły tego odkrycia przed- 

1 stawiają się następująco;'
P rzed  kilku dniami podczas odnawiania koś- 

J o ł a  W szystkich Świętych znaleziono n a  s try­
chu s ta iy  obraz Malowidło oyło c a łk o w ite  po­
m y te  Rjurzean, jednakże po powPrzchownem

oczys zczeniu powzięto podeirzenie, iż obraz | 
mnej być dziełem znakomitego pędzla.

Po rtaraameim oczyszczeniu małowiiiła zna- 
leriomj n a  nłesn noitpte Re.ohrandta, a prof. 
RwfkowSrJ po szczegółowem znadaniu dzieła 
M a t ’ orzekł, iż jes t  to rzeczy wiście oryginał 
Remfbrandta.

Dłótn.. przecistawi'a.jące Ta próba patrjarcłię 
|zraipla. jest wła.smńcią, parafji Wszvstkich , 
św iętych ł w  orzybliżcińu warto jest około 800 
tysięcy zfotycn

cG uN a R i YSTY-M AL AR Z A.
W  W arsnrwte cmarł onegdaj nagle w 70-tym 

rokn żyd a  artysta-malarz, $. p. Jan Katfcik, 
knsiosz  Rtoł&oznogo Muzeum Narodowego, a 
t a r a  - u profesor sz tuk  zdobniczych' i mala.r- 
aWół

R zeczy  €tefoamtt>e.
Przygoda burmistrza, który nie lubi 

c z y t a ć .
Na śłąsRr mem eckim istnieje gmina, Jari- 

srfwTi Gmhm jak gm-na, nie odznacza się ru-

Na dalekim Wschodzie, na  północ od .Wla- 
dyWóstoku rozciąga się niezbadana i niedostę­
pna polać tajg. Niedawno udało się naukowo- 
filmowej ekspedycjk-^owicekk-j odkryć w głę­
bokiej pus-żczy, dotychczas nieznany szczep, 
„Ude”. Szczep ten, liczący około 1.300 dusz 
żyt do ostatniej niemal doby zupełnie odcięty 
od reszty świata. Celem zapoznania się z oby­
czajami i sposobem życia tego ludu zorganizo­
wano drugą, specjalną wyprawę filmową, a m a­
teriały prze/, nią żebrano robią wrażenio jakiejś 
koszmarnej baji i z zamierzcldycdi epok. C ieka­
wy opis zwyczajów i trybu życia szczepu 
„iJde”, znajdujemy w „Rragef F r ikscg j z które 

,go przytaczamy charakterystyczne wyjątki.
W siedliska cli fJdeńćzyków każda rodzina 

żyje autonomicznie, mimo że utr/.ymuią, se r­
deczne stosunki sąsiedzkie. Dowodem tego 
niech bodzit, że wszelkie plony polowań i ło­
wów dzielą, między sobą. Zamieszkują,, chaty 
zrobione z kory drzewnej t. zw. jurty. Mężczy­
źni zajmują się rybolost/wćni i polowaniem, k o ­
biety natomiast, gospodarstwem. Jednakże tak 
mężczyźni, jak 1 kobiety doskonale są przygo­
towani do walki z nieokiełzaną naturą. Ułów 
nem pożywieniem ieh są ryby „Ju k o la” . Byka­
mi tętni karm ią również psV, które oddają, im 
znakomite usługi. Udeńczycy łowią, fjftfy spti- 
cjalnio w lecie, celem zaopatrzenia rodziny i 
psów w suszone mięso rybie na. cala. zimę.

Polowanie na, ziemną zwierzynę połączone 
jest zawsze z „religijnymi” ceremoniami czaro 
wników ('zwanych „szamanami”), z lańeami. 
mającemi na  celu przebłaganie dobrych i zlv( h 
duchów. Sł,aman odurza się dymami I silnie 
alkonolieznemi trunkami, wskutek cżego popa-

’i"  j j u i u i  k1 'n "i.. 5WWBS

czem szczególnem z wyjątkiem burmistrza, 
który... nie lubi czytać. „K a w a łk ó w ’ iio czyta,, 
lecz podpisuje jo, jak tri się mótvi. na ślepo. T 
szłoby wszystko dobrze gdyby nie złośliwy 
inspektnr gospodarczy okręgu, który przedlo- 
żyl pewnego dnia. panu bur.mistrzonu' do podpi­
su aKt następującej treści: „Jestem najwięk­
szym osłem w  całem Jarisclian, co ninicjsi^m 
potwierdzam urzędowo” . Tan burmistrz podpi­
sał i przyłożył nawet dla trm  większej powagi 
pieczęć gminną, a gdy  się wreszcie dowiedział, 
o ert idzie, ku ogólnej wesołości mieszkańców 
gminy), zaskarżył figlarza do sądu. ,

Sędziowie, też ludzie - uśmiali sic niezgo­
rzej, niemniej jednak skazali dowcipnisia na 
sto m arek grzywny.

Rzadkie wykopalisko.
Podczas prac geologicznych, dok Pyw.inycb, 

przez federalne biuro rolnic.-.e w Stenach '/je-k. 
znaleziono na głębokości 45 nur pod łożyskiem 
rzeki Yakima. w stanie Washington pień drze­
wa ri średnicy prznsr.ło dwu metrów. Uczeni 
stwierdzili, że !:ze,wo *„o . ależało do rrilziny 
.„seęuoia” (.króre opisuj t STnkirwmz w swaikh 
.. Wspomnieniach z i że znaleziony
pień liczy przynajmniej 12 miljonów (?) lat. 
Sorpioia zwana po ar .gHsku  , redwood”. czyli 
czerwone drzewo, istnieje obecnie juiJ tylko 
w Kalifornii. Przed miljonam! lat rrisl.i, or.a 
w rałej Północnej Ameryce, Europia, Azji i 
Grfnlandji.

da w „religijną” ekstazę. Uroczystości te t rw a­
ją  ca łą  noc, a o śwńcio mężczyźni udają, się na 
łowy.

Polowanie na niedźwiedzia stanowi na j­
większą trudność d la myśliwców, gdyż według 
ich wierzeń w ciałach misiów przebywają dusze 
ich przodków'. Śmiały łowca prześladuje zwie­
rzę, uzbrojony .ylko w dzidę tak  długo, aż ono 
nic padnie pod ostatniem pchnięciem.

Wielkie uroczystości towarzyszą ćwiarto- 
waniu „siedlisku, dusz przodków” (tj. niedźwie­
dzią). Kobiety mogą zasiąść do uczty dopiero, 
gdy mężczyźni obgryzą głowę dó ■ ostatniej 
kosteczki.

Cerem oni j ślubnych nie uznają. Oblubienice 
odwiedza z krewnymi rodzinę swej wybranki, 
pódżem babka udziela im ślubu. Więcej kłopo­
tów przedstawiają, urodziny. Mężczyzna budu­
ją ''swej małżonce już na kilka tygodni przód 
rozwiązaniem chatę, do której udajcPśit; przy­
szła matka. Kobiety przynoszą, jej priżywionie, 
nie wolno in  jednak, jak  i mężowi, przekroczyć 
progu tej chaty. Matka przebywa z dzieckiem 
iv chacie pierwszych dziesięć dni i dopiero po 
tym okresie powrura do domu rodzinnego.

Dzieci przygotowują, Udeńczycy od liaj- 
wczesniejsżych lat do walki z groźną naturą. 
Już w 7-mym roku ży d a  pomagają ojcu w po­
lowaniach i ryhólostwie.

W ostatnich czasach za< zoli Udeńczycy na­
wiązywać stóSunki 7, światem zewnętrznym. 
Prowadżą z rósjjbł ifńi kupcami handel wymień 
Tiy. Powoli cywil .„.iją, się. budująC domy 
wł. miejsce dawnych jurt. W pływ cywilizacji 
ćsłabii również znaczenie szamanów'.

Tak więc zwolna cywilizacja dociera wglą.b 
niedostępnej i nifeżnaficj dotąd tajgi i nie/.a- 
długo jej pierwotność stanie się bajką z prze­
szłości. ’

‘j s f i f a w & i .

0 prawdziwej grieczności.
Urzccznósć jest to  zów ńętrzńy przejaw- kui- 

tiify ducha i dlafeg-6 każdy czlriwdek kultural­
ny, lub chca'<& za. takiego uchodzić, s ta ra  sib 
być gr7.ec7.nym. Niestety wielu zie?.\gńowalo 
z tej zasady i iiic dba, nawet o pozory, kfóreby 
mogły świadczyć o pewnej wartości kultural­
nej. Ale me o tych chcę mówić. r/Jiyt dobrze 
każdy ich zna z zachowania sio na ulicy wobec 
atm szych i t. d. (Chciałby,m w- pomnieć o ta ­
kich, którzy na brutalność ohyczajów nakła­
dają maskę grzeczności, — gdy wychodzą na 
ulicę, między obej-ch. Tam sfł grzeczni, uprzej­
mi, cierpliwi, —  ale biada, gfly -wrócą do do­
bni! Odrazu odrzm a ,ą. grzeczność, jako  niepo­
trzebny rekwizyt i dają ujśrm kamOwanOj hru- 
talnr.-.śei n  obce... swych najbliższych. Objawu 
tego, dóść częstego, nie -spotyka się. tylko u 
ludzi nieokrzesanych; przeciwnie, zdarza się on 
też u t. zw. inteligencji, a  zwłaszcza — wśród 
młodzieży szkolnej,

N.ejoden uczeń gimnazjalny,' który naz.e- 
Wnątrz zdaje się być wzorem w , zelkieh cnót i 
dobrego wychowania, gdy wróci do domu, za­
czyna pokazywać stvo prawdziwe ..kulturalno1 
oblicze. 7ło,ści się. niecierpliwi, krzyczy, nic- 
tzadko  przeklina, robi zamieszanie w drifnu, —

często w  obecności .rodziców, wobec których 
przecież ma najwięcej obowiązków, miłości, 
wdzięczności i choćby., grzeczności! Ale w do­
mu nie krępuje się taki osobnik niczem; jedze­
nie mu nie smakuje, krzywi się krytyknjb 
wszystko, sprzecza się z matką klóc;- się z ro­
dzeństwem...

Niema przesady w tem. eo piszę. Ten smut­
ny stosunek Dtmeje w wielu rodzinach. Aio 
jakżeż łatw o jest taki stan naprawić!

Przećlewszystkiem trz.cba sobie postawić za«- 
sady kultury ducha jako conditio si..e qua 

non... we ws/.clkich okolicznościach życiowych. 
Następnie trz fba  pamiętać, że —  prawoziwde 
kulturalnego człowieka poznaje się po jego za­
chowaniu- sio w domu i wobec swych najbliż­
szych. —- O tem nie powinna zapominać zwlasz 
cza młodzież,> k tóra  swym szacunkiem dla. ro- 
d7.iców i wzorową grzecznością wobec nich ma 
świadczyć o przywiązaniu, miłości i wdzięczno­
ści dla rodzieieli. Niech kulturą serca i umysłu 
pokażą, im, żc trud ich wychowania nie po­
szedł na marne i żo doczekali się pociechy zo 
swoich dzieci. Robienie przykrości i gburowate 
zaehonanie .-Jo wołuc spracowanych f  «klópo- 
tanych rrirlzleów. jn*t Ciężkim grzechem.

K. N.
— — <— t a j ą mmmm— Ł

f p o r t
Szamota pobił rekord Polski.

W  Warszawie odbyły się międzynaródętse 
zawody kolaiókie z udzi.iletń mistrzów czte­
rech pańttw Beaufranda (ID-a.otjĄ, Cozei.sa 
(AngljA), ran iMassenhore (Belgia) i Szamoty 
• Rolska;..

W biegu -00  n .  najleps/.e Czasy uz> ssali: 
Cozens i Szamota po 12,2 s. Szamota czasem 
l.ym ustanowił nowy rekord polsui, lepszy o  0,2 
sek. od czasu Laza; 1 iego. B) Bcaufrańd —
12,-ł sek., 1) r a n  Ma>seiih n e    12.6 sek., 5;
Kendzii — 12.H sek. f>) l ’u>?;   13 sr-k.

W .'-pow-.niiiip-h trójkowych Beanfrand zwj 
ciężył Rusza. Lączjomkiego i Cozensa (drukró-  
t-nie), a Cri/.ens —  1 -ąc/.yńrkiego i Puszą. 
W drugiej grupie Szamota wygrał z rhn  IMas- 
fenhorem, Iko i Kendzią

W  meczach dwójkowych między n,.jlep'zy- 
mi zawodnił ami k.Dalej grupy, w lin.ale o piórw 
S7,e miejsce Boa uf rand o pól długości Szamotę 
(czics 12.2 sek.). Trzeció mie.pce zfl-obył Co 
zens, bijąc w n  Massenhiwę’ j £ /,a < sak.),
piąte — . Ru.-/, zwyciężając Kcndz:ą (13.2 g.)

Rekord światowy jazdy powolnej.
Aiitomobilelub dc L‘l.-Je dc France zo-ren. 

nicował dor ic/ną pnibę najwi.iuiej^/.ej jazdy 
samochodowej, w cźaMe ktiirej zawodnik Ul­
rich rozwinął przeciętną szybkość 366 m. i 96  
cm. na godzinę!

Trasa  wynókiia 670 m. Zwycięzca Ulrich 
przebył trm dy-tans vr cza ie 1 golłz. 50 miń. 
23 sek.. co afipjywmdłi przamiętnej 10 om. na 
•mkundę. W pei-nyin momencie automohili-ta, 
jtaWa-k potrafił tak obniżyć sz\ i>kośó. że prze­
był lOtij wn. w ciągu itó sekund

Sport zagranicą
—  W locie „dookoła Wioch” pierwsze miej­

sce zająt z pośród 52 wspóiz.awodnikćw mię­
dzynarodowych. Wioch pik. Saccfti, uzyskując, 
czaś *23 sgndz. 1 min. I I sok. Dnigbn był rów-- 
nież Włoch. Lhmati. 3) ł-usse.r CNie.mey) i 4) 
misś spnoner (Anglja). l lk o ń c ir ió  lot, 37 za. 
wodników.

Ruch wydawniczy.
Duchowieństwo wobec nowoczesnych 

prądów w szkole polskie;.
■Rod -ym tytułem w tych dniach ukazała  dc 

fen Tłółkaób księgarskich iksiążka X. Michała 
lOepaoza profesora Seminarjum duchownego 
w  Kielcach (stron 180 w 8-ce du-żoj; sk ład  głć 
t r a y  w  Seminarj-am duchownem w  K olcach: 
’oena 4 zł; u  w ydaw cy —  Sem. duch. —  3 zł).

JoźeH kiedy, to w tym 'wypadku sans phra­
nę maDży powiedzieć, że otrzymaliśmy publika­
cję na czasie. W szak sprawa s tosunku uauczy- 
«a«l rtrwa do duchowieństwa, zawsze aktualna, 
stała się spraw ą wręcz palącą po krakowskich 
oohwr.łach Związku nauczycieli szkół pow szcch 
nych, po deklaracji XX. Biskupów' Polski, i po 
odpowiedzi na, nią p. Nowaka. X. Prof. Kle­
pacz tych dokumentów już nie u w z g l ę d n i ł  

w  «wej pracy, ho weszła ona jeszcze przed kra 
kowshim zjazdem, będąc przedrukiem a r ty k u ­
łów  o szkolnictwie, które iu to r  drukował od 
lis topada 1929 r. n a  łamatjh ..Kieleckiego Prze­
glądu Diecezjalnego’1. A rtykuły  te już wówczas 
zwracały ca siebie uwagę dzięki temu. że X. 
Klemacz do tematu zahrał się „ d e  p r o f u n- 
d i s ”, s i n e  i r a  e tjfe t  ,u d  i p. a wszystko, eo 
mówi. popiera dokładnemi cytatami i (latami 
«tatvstycznemi. Stąd wyw ody jego wybiegają 
daleko ponad poziom pubi:ey.dyki zdatrkowej. 
i stanowią prawdzi-we d o c u m e n t u m  t e m -  
p o r i . s .  z którcm trzeba się zaznajomić, żeby 
sobie uświadomić oowagę sytuacji,  W r/.eczy

samej bowiem nie idzin tu ta j  o jakieś tam „aka­
demickie” rózirrawy, którnby ty lko  z daleka, łą- 
e7,yly się z życiem, lee.7, o sprawy jak najhar­
dziej ży t  ot no, które się wfpost palą, pod noga­
mi i nad głowami społeczeństwa. A ńie można, 
nieste ty  powiedzieć, żeby sobie donióslość tej 
sprawy w-szędzic należycie uświadanJano. Prze­
ciwni*. ma, się  tu i ówwlzi-e wrażenie, jakoby  obie 
strony zainteresowano nie doceniały grozy po­
łożenia. Obie bowdem skłonne są —- na, ogól' —  
wnioskować % odosobnionych wypadków, ze 
snoradye/.nyeh przejawów7 i przeżyć, a. fo. oezy- 
wdśeie nie dają poglądu na, prawdziwy «tan 
rzeczy.

DlategrRhez obawy o zarzut, przesady i z ca­
łą  'świadomością piszę zdanie, żi X. Prof. Kle­
pacz spełni! nfficium virt  boni dając nam to 
.-.woje Cenne sfndjuin. AIbowi''m charakteryzu­
je nam w7 nieni Związki nauczycielstwa, naszych 
szkól powszechnych, mówi o powodach reform, 
do których te zw iązki zmierzają w dziedzinie 
szkolnictwa powszechnego, poucza nas o opi­
niach eo do uarfnści i potrzeby szkoły prrw.at- 
nej, omawia szkoły bezwyznaniowe, międzywy­
znaniowe i wyznaniowe, przedstawia zagadnie 
nie t. zw' koedukacji,  i zajmuje się wmżjiym 
problemem: jakie ideały wychowawcze winny 
przyświecać szkop  polskiej,

Autor tak sio wyraża o swej pracy: ...Jestem 
dulek od myśli, że powyższó artykuły wwczer- 
pują, zagadnienie; pra,gnatem ty lko  zwrócić na 
nie uwagę i zainteresować nion.i ogół ducho­
wieństwa. a w ninmjszej broszurce wydaje 
wspomniane artykuliki, by w tu i  sposób przy­
służyć się naszej wspólnej s p r a w n e j  Niech mi

mólno będzie dodać do tych słów Autrira. że 
przysłuży się on nie ty lko  n a s z e j  wspólnej 
sprawie, lecz wspólnej nam wszystkim sprawie, 
nie wątpię bowiem, że. je z pożytkiem przeczyta 
także al tera pars.

X. Jan Kora>nkiewicz 
„PRZYRODA f TECHNIKA” Nr. v j i . 1930

przynósi szereg ciekawych i pouczających ar­
tykułów. Prof. Dr. Zygmunt Weyborg wystę­
puje w7 obronie metod morfologicznych w mi- 
neralo-gji. Mag. fil. W. Rówieńska pisze o „Naj­
s ta rszym 'P a ryżu” . Doe. dr. Wodzicki w  drugim 
na ten temat artykule, daje opis hodowli zwie­
rząt. futerkowych. Dział ..Sprawy bieżące” po­
daje /.yciory.sy ś. p Fridtjcfa J a n s o n a ,  W. Pri- 
liiDkiego i święci rOcwiicę' śmierci wielkiego 
Keplera. W  ..Postępach i Zdobyczach Wiedzy” 
znajdujemy ciekawą notatkę TY. Uorzechowsktc 
go o nowej s ubstancji świecącej, praktycznie 
niezniszczalnej. Na końcu numeru znajduje się 
Kai e nda rzy k a st ronon i i czny

NOWE PISMO KATOLICKIE. Ukazał *ię 
av Radomiu pierwszy numer miesięcznika „Praw 
da  Katolicka”, czasopisma, poświęconego obro­
nie M iary  Katolickiej przed sekciarstwem — 
Pierwszy ren numer poświęcono sekcie Hodura. 
Redaktorem ..Prawdy Katolickiej” jest ks. dr. 
S. Grelewski. W ydawnictwo bardzo pożytecz­
ne, u,ja.wniająco zlo i szkody wyrządzone przez 
Hodura w sposób nader przystępny, winno zna­
leźć licznych czytelników.

Matkowski W ładysław; „NA DOLACH MC 
KOTKOWA*’. Str. <89 z ilustr. Autor tej ksią­
żeczki. którego wojna zaskoczyła na wsi. w gó­
rach pod Nadworną, pozostaje na  straży ziemi

polskiej i swej -sadyby, skrzętnie notując Wy­
padki i zajścia mi-jseowe. dz.ień po dniu, a k tó ­
ro wydane w osobnej odbift.e ..Panteonu Pol­
skiego11)’ si m ów ią wiarygodną relacjp z okre--u 
walk pod Mólntkowem. Książeczka godn.1 prze­
czytania. Cena 2 zl. 40 gr. Skiad główny 
książnicą '..Atla^ ’ Lwów.

BROSZURA Ó ŚW. TADEUSZU z aproba­
tą. Ordynarjatu Biskupiego w Przemyślu, wy­
szła pod tytułem; „św  Juda Tadeusz Apostoł, 
Patron w r/.mz.aeh najtrudniejszych i bezna­
dziejnych” . Broszura, zaopatrzona odpowiednim 
wstępem, zawiera życiorys św. Tadeusza, w y­
jaśnienia. dotyczące istoty nabożeństwa, do św 
Ju d y  Tadeusza i nowenny. Polskie wydanie jest 
iłumaezcniem 7. 5!l niemieel.iego wydania, do- 
konanem przez ks. Stani.sl.av-.a Szpetnara. Ksińż 
ka ta ma <sie p r z y c z y n i ć  do rozszerzenia nabiv 
żi listwa, do św. Ju d y  Tadeusza na polskiej zie­
mi. Zamówienia (cena 49 gr.) należy kierować 
pOd adresem: Administracja Wydawnictw SS. 
Służebnic N. -Serca .Jezusowego w Krakowie, 
ul. Garncarska 26.

„CZEM OPALAĆ PIECE DOMOWE”? Na­
pisał ,T M.. Kraków 1936. Drukarnia „Powścią­
gliwość i Pr.ae.a” . Celem tej broszury jest, r ozwi 
nięcie szerokiej propagandy na wu-.hodzio dl.a, 
konsumeji węgla. Napisana w sposób popular 
ny, uwypukla zalety węgla w domowej go.-po- 
darce opałowej. Uzupełnieniem tej broszury jest 
druga p. t. .W sprawie konsumpcji węgla, jako 
opału domowego” , w  której ten sam autor po­
daje sposoby i środki propagandy, szczególnie 
ważne dla przemysłu węglowego.



J.GEOS NARODU*'1 i  'dnia SJ-gó w rześnia 1930. Sb. I

s i m c f u t ć

-  śh q_ tnwtie.
Kraków, dnia 20-go wifffeśn-ia 1930. 

S o b o t a  30: św. Eustachego.
N i e d z i e l a  21: sw. Mateusza. 
N i e d z i e l a  21 wsch. słońca o godz. 5 43, 

tach .  o 18.02
- ;0 :—

NIEDZIELNE OTWARCIF w Y SY aW  
W  PAŁACU SZTUKI. .Wszystkie przygotow a­
n ia  na otwarcie n o w y c h  w ystaw  w Pałacu 
Sztuki przy PI. Szczepańskim, zostały już ukoń­
czone Salę dużą zajęły dzieła Karpińskiego, 
feuńscha, Żarneckiego (kolekcje), oraz po kil­
k a  obrazów innycn artystów, Świetlicę zbioro­
wą ekspozycja St. Żurawskiego, sale naprzeciw' 
świetlicy prace Saskiego (poza jury), salę zie­
lo n ą  monotypie Jakubowskiego. Całość wy- 
s taw v  będzie róźnoliia i interesująca.

WYPRZEDZANIE WOZÓW TRAMWAJO- 
W vCh  W MIFŚCIE. P wojewoda wydał rozpo 
rządzenie, nowelizujące przepisy drogowe, co 
do wyprzedzania wozów- tramwajowych. Po 
myśli "tego rozporządzenia wozy tramwajowe 
należy wyprzedzać na prawo; z lewej s trony 
wolno wozy tramwajowe wyprzedzać tylko 
w t,ym przypadku, gdy szyny tramwajowe znaj 
dują sie tak  blisko chodnika, że nieina dosta­
tecznej wolnej przestrzeni dla bezpiecznego 
przejazdu między wrozem. a chodnikiem.

NA WCZORA JSZYM TARGU płacono nast. 
ceny': mleko niezbier. litr 35— 40 g r ;  ser krowi 
1 kg. 0.80— 1 zł., masło fcwycte. 4.20—4.40 zl. 
jaja za sztukę 16— 17 gf.; kury  sztuka 4— 7 zl. 
kaczki 3— 5 zł.; g ę i )  8— 10 zł; cebula 1 kg. 
20— 23 gr; kapusta kopa 2.50—3.50 gr; pomi­
dory 1 kg. 25— 30 g r ;  włoszczyzna świeża 
- 0 —25. Owoce: jabłka 1 kg. 0.30— 1.20 zł; g ru ­
szki 0.86—2 zł.; śliwki 0.60—2 zl. Ryby: karp  
żyWjr 4— 4.50 zl.; szczupak żywy 5—7 zł; brza­
ny  £.50—.6.50 zl

W TRYBACH MASZYNY. Dnia 16 bm. 
nlegt nieszczęśliwemu wypadkowi w czasie 
pracy w fabryce lokomotj w w Chrzanowie 
Uczeń tokarski Zdzisław' podczaski (1. 16) 
z Chrzanowa. Pockzaski przechodził koło elek­
trycznego au tom atu  śrubowego, zostały po­
chwycony za ubranie i kilkakrotnie okręcony 
wokoło, w skutek  czego doznał silnego potłu­
czenia głow-y i pleców'. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do szpitala Kasy p horyeh  w Chrzano­
wie.

ARESZTOWANIE SZ AJKI ZŁODZIE J1
SKLEPOWYCH. Organa śledcze przytrzymały 
Anielę Szywałę (1. 22), Ew-ę Spolak (1. 22) Woj 
Ciecha Nowaka (1. 31) i Józefa W ałacha (1. 52) 
znanych złodzioji sklepowych pod zarzutem 
Szeregu kradzieży sklepowych. —  Przy areszto­
wanych znaleziono-wiele garderoby pochodzą­
cej niewątpliwie z kradzieży.

BÓJKA ULICZNA. Wczoraj nad ranem na 
ul. Kalwaryjskiej przyszło do bójki między Ja- 
Uem NiCciem (1- 23) a jakimś cyganem, pofezas 

Nieć doznał złamania ręki oraz ogólnych 
Obrażeń. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego.

KTO ZGUBIŁ PISTOLET 1 PAPIEROŚNI­
CĘ. fo pociągu pospiesznym międzynarodo­
wym kursującym ..a przestrzeni Bukareszt— 
Kraków znaleziono w jednym z wagonów sy­
pialnych pistolet au tom atyczny i papicrośiiicę, 
Przedmioty te  znajdują się w IV Komisarjacie 
Policji w Krakowie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
.  AKADEMICKIE BIURU INFORMACYJNE.

ić7,j-ąj Jtn rlrjprrafii Kól naukowvch uczniów ITn.law ^ _ i : nl 0*11' otwarło na czas . wpisów w sali 31 Coli. Nov. 
CodrJnaoh przedpołudniowych Akademickie Biu- 

° . łuformacyjne o studjaeli na Uniw. Jag. dla 
Plsują.(vycj1 K;p ]la Uniwersytet.—.jo,. . . ii na i iniw ers v ii-i.

TELŁFON M JURGOWIE. W Jurgowie powiat 
" ¥ Targ uruchomiono centralę telefoniczna, dla 
f a t(Jeihriicznego i telegraficznego.
POCZTA W TYLMANOWEJ. W związku zo

w inięyj,.m z <j.n;em 2.1 września, b. r. pośredniej wa. 
?  r.-lowego, uruchamia się z dniem 22 w.ześnia 

• 36 r. agencji) pocztową, 2-go stopnia w Tylni.r- 
o^cj _powia* Nowy Targ województwo Kraków. 

Afeenoja będzie włączona do szlaku pocztowego 
*- tflry Są.Cz—Szczawnica.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
óhóia .Przeprowadzka.11 (premjera. nowośi >■ 

,  Niedziela pó pohidniu: „Napoleon ondulacji1' 
Zniżone).

^Nizii la wieczór: „Przeprowadzka11 (nowość). 
tn,i n’'działek: „Kres wędrówki11 (przedst. po-

"1T -  - ornr zniżone),
^HEPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
’ °bóta; „Kto raz spróbował, t,en zechce jeszcze 

7 feoaz. 7.1 ć i p.30\
 ̂ NEPERTUAF E l NOTEATRÓW

„Wyspa bez kobiet.11 (w gł. roli Vir- 
film’ ‘Iźwiękow,. 

e . , ,  ^ęTCKA: „Ostatnia kompanja11 (W roli gl. 
tiira dźwiękowy.NOWOŚCI: Zam*n’ęte

2 1,0: Rio-Rita (film dźwiękowy). 
t> i R80: .Reporter z wieczorniaka** (w roli gł. 

A ,rPdni<lls N 1 Rimiiton).
RAKSZAWA: „Pies Baąkarwillów11. 
PROMIFN: „Marku D-EoW1.
* f ^ C H A :  „ŻlęlonŚ Brygada11 (w cl. roli Iwan 

Ktiwal-Samborski)?Hfilm dźwiękowy. ",
“ •• § - -  —

"z :ś  prem iera  „Przeprowadzki11.
Uzi taj występuje teatr m. im Słowackiego 

* ł>rt-ty» 4  przeprowadzki11, na którą iwrótona

IOW M l i l i i  II PI
Dalsze roboty restauracyjne ustały

Podjęta przed rakiom restauracja kościoła 
00 .  Karmelitów na Piasku postępuje systema­
tycznie choć powoli naprzód, uzależniona od 
najjływu funduszów. Koszta renowacji kościo­
ła są. olbrzymie, gdyż przekraczają 600 000 zŁ, 
toteż roboty restauracyjne muszą być rozłożo­
ne n a  dłuższy przeciąg czasu.

Dotąd odnowiono w zupełność, potc,,^ głó­
wnej nawy, od drzwi wchoćowych ku Prezbi­
terium, odsłaniając przep iękne  luki kamienne 

filary z kamiennomi kapitelami, ukryte dotąd 
pod wy]prawą murarską. Gruntownej ptzerooce 
poddano chór, który rozszerzono podwójnie, po­
suwając go ku nawie głównej. Zakończenie chó­
ru stanowi luk kamienny rozpięty na  całą sze­
rokość, od filara do filara, a pośadzka dobu 
dowanej części chóru otrzymała od strony ze­
wnętrznej wgłębienia kasetonowe, w które 
przyjdą lampki elektryczne. Przepiękną o- 
zdobę otrzymał chór w formie witrażai z przed­
stawieniem sceny pędania  szkaplerza św. Szy­
monowi —  projekt p. Leśniakówny.

Równolegle z odnawianiem nawy glówinej. 
szły roboty ,nad przywróceniem do należytego 
s tanu kaplic, umieszczonych w niszach między 
filarami. W tym celu usunięto z nich ołtarze, 
a prasy odbijaniu odpadającego tynku wyszły 
na światło dzienne siarę freski, odnawiane obe­
cnie przez p. Gąseokiego. Szczególniej aoorze 
zachowały się maiowidła wokół ołtarza św. 
Eljasza, w górnych partjach murów', przedsta­
wiające sce.iy z życia Proroka Starego Zakonu. 
Freski- w sąsiedniej kaplicy więcej zniszczone 
zostaną nieba-wem odrestaurowane. Ołtarz Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej, po przeciwległej 
stronie nawy, odnowił w /uh. roku własnym 
sumptem wiceprez. m. dr. Schneider.

Sporna kwestja czy ołtarze umieszczone po 
bokach w przejściu z nawy głównej do Prez­
biterium zostawić na dotychozasowcm miejscu 
czy je przenieść, .nie została dotąd jaszcze za-

z powodu braku funduszów.

łatwiona. Według opi-nji jednej części sfer hi­
storyków sztuki i duchownych ołtarze te  za­
słaniają widok n a  główny, przep.ękny ołtarz 
barokow-y i dlatego należałoby je usunąć, inni 
natomiast widzą potrzebne przejście stylowe 
z nawy głównej do Prezbiterjum poprzez bo­
czne ołtarze, łagodzące wrażenie ostrych zała­
mań murów i n a  tem ipodlożu moiywują potrze­
bę utrzymania bocznych ołtarzy. Również nie 
jest jeszcze uzgodnione za jn tryw an ij  co do 
zredukowania liczby schodów (7-imu do 4-ech) 
przed głównym ołtarzem.

Gruntownej restauracji wwmagają imponu­
jące .stalle, z k tórych sta.re obrazy ze scenami 
z życia świętych zostały wyjęte i oddane do 
odnowienia. W całym kościele trzeba będzie 
ułożyć nową posadzkę, a  byłoby rzeczą pożą­
daną zainstalowanie ogrzewania. Za w.elkim 
ołtarzem znalazłby 'pomieszczenie pico, a gorą­
ce powietrze przechodzące kanałami pod ł o- 
sadzką rozprowadzałoby równomiernie ciepło 
w kościele. W szysm o to wymaga wielkich 
wkładów finansowych, których nara/.ie klasztor 
me posiada, tak, że \vsz»Ikie roboty murarskie 
ustały. ZaroW-no Prowincjał 0 0 .  Karmelitów O- 

Elizeusz Sanohez Parcdes jak i Przeor O. Ga- 
brjel Wielgus mimo usilnych starań  i zabiegów 
znaleźli się w ciężkiej sytuacji,  zdani wyłą­
cznie na własne siły. gdy się  zważy, że ofiary 
prywatne na ceie restauracji wyniosły zale­
dwie 2000 zł.

J a k  wiadomo, parafja św. Szczepana zosta­
ła  po 161 la tach przeniesiona w ab. roku  tym ­
czasowo do kościoła św. Marka Msze św. są 
odprawiane w kaplicach Ar. B. L ulow nej 
i Brackiej. Staraniem klasztoru 0 0 .  Karmeli­
tów odnowiono sukienkę M. Boskiej ze srebr­
nej blachy kosztem 5.600 zl.. ozł.io >no T aber- 
naculum i lichtarze i umieszczono w kaplicy 
po bokach ołtarza dwa szklani,o żyrandole 
z zainstalowanemu lampkami dleKtrycznomi.

w kinie dźwiękowem
f i WANDAł f ul. św. Gertrudy 5

P ie r w s z y  w ie lk i film  d źw ięk o w o  se n s a c y jn y

W Y S P A  m  K O B I E T
M ezw yld e em ocjonujący di&mal 

w  rolach g łó w n y c h : V l t G  “N r*  V a LM K 3 . .R  BfcRft Y I 0 3 0 N 5  R O E E3(D
Z niewidzianym  dotychczas rea lizm em  pokazane w tym  film ie sceny zato­
nięcia w ielk iego  okrętu transatlantyckiego, oraz w spaniałe zdjęcia ra low a na 

rozbitków  przez łódź podw odną. 1
Zdjęcij wykonana w gŁębin̂ sh morsuich! , Zdjęcia wykonane w glębinash morskich

Ponadto w programie rewelacyjne diodatkl dfwiąkowe.
Ceny m iejsc  n o r m sln c . Ceny m iejsc  norm alne,

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9i0 w.eczór, w niedzielę i św ięta o godz. 3popnf.

jest uwaga oalogo śmiała lifcrai-ko-tcatralnCgo 
«' Polsofe.” jak to, jest zaw w.c przy nowej sztngo 
Karola Huberta Rostworowskiego. ..Przeprowadz­
ka11 jest dziesiątym z rzędu utworem tego autora, 
granym w teatrze krakowskim. Powncod szezegó-,- 
lami związana, z „Niespodzianką11, jest, utworem 
zresztą, najzupełniej niezależnym, nicwymagaja.cym 
znajomości poprzedniej sztuki, a wnoszącym 
w twórczości autora „Judasza11, nowy' ton szla­
chetni j wiary w człowieka i w odrodzeńczą siłę 
głębokiego ludzkiego uczucia. Nowością.-są też 
ustępy pełnej humoru gi-othski, górującej nad dra­
matycznym motyw-eui sztuki. (Hówne role od­
twarzają pp. Zakhcka, Nowakowska. .Szyndler. Pa­
bisiak, Kaczmarski, Krzenrieński. Lcliwa. Paw­
łowski, Tatrzański.

.Tutrojpo południu zabawny „Napoleon ondu­
lacji11. M poniedziałek na przedstawieniu ponular- 
uem. pó' cenach zniżonych, ukaże sic świPtna 
sztuka Sheriffa „Kros wędrówki11, ctóroj przedsta­
wienia w lipęu przerwano w polni największego 
powodzenia. Rolę kapitana Stanhope odtworzy p. 
W. ?WwVk%*\Y^i.

Zamówdeaia na stale miejsca w teatrze miej­
skim przyjmuj’ nadal sekretayjat teatru, codzien­
nie od godz. 10 rano do 2-gicj po południu. Kasa 
teatru rezerwuje zamówione bilety do godz. 12-tej 
w południe dnia pupi zcdzająepgo prcmjerę. Po 
f.tfn terminie zamówienie traci swoją ważność.

Z TEATRU BAGATELA komunikują: Zespół 
..Bagateli11. l,tóvy_ stai sio już składową częścią 
artystycznego świata ki akowskiego — powtarza 
rewje p. i .Jeszcze ra,.A Szczególnie pełna czara 
piosc dśu ..Maric-Marion11 i finał „Ptraż, uad Bałty- 
:iem“, w którym okręt wojenny wyjeżdża na sce­

nę. budzą entuzjastyczne brawa publiezności — 
i Codzienni' 2 przedstawienia o gudz. 7.15 i 9.30- 
W przygotowaniu JSercc Krakowa11, wielką r rew,ją, 
w której Dyrekcja położyła specjalny nacisk, aby 
pod względem humoru i wesołości, była prawdzi­
wą, rewelacją.

*!0 :_

Przed krajowym M u m m  awioneteh 
L. 0. F. Pr

Awionetki bioiące udział w konkursie po­
dzielone. zostały na dwie grupy, dla których 
ogólna ilość nagród wynosi 30.000 zl. —  Na­
grody i  ogólne koszta zaopatrzenia w materia­
ły pędne ponosi Zarząd Główny L. O. P. P„ 
cały nadzór techniczny i reprezentacyjny w y­
konuje Aeroklub Rzeczyipotpolitej Polskiej 
w 1 ars z? wie. Komisarzom sportowym n a  lo­
tnisko Kraików został mianowany Dr K. Mi­
chalik. naczelny lekarz 2 pułku lotniczego 
w Krakowie. Z K rakow a b'crze udział w  kon­
kursie 6 awionerek, cztery Aeroklubu A kade­
mickiego w Krakowie: 1 R-WID. - IV .  % silni­
kiem Git rui Hermes lOć KM. pilot dr. K. Pio­
trowski, 2 S. 1. z -silnikiem Cir-rus IH. 83 KM. 
pilot konstruk tor  -tejże awionetki p. J .  Sido. 
3, S. 1. z silnikiem AY:Z. YTI fZale-wski) 80 KM. 
pilot kip-i. T  Halewski. 4, D. K D. III. (konsir 
Działowskiegu) z silnikiem Am-zani 45 Kół. .pi­
lot por. J. Gażd-zik. i dąvie Komitetu Woje­
wódzkiego L. O. P. P. w  Krakowie: D. K. D 
IV. (konstr. DziałoweRiego' z silnikiem Siemens 
55 KM. pilot ppor. Kowalczyk. D, K. D. V. 
(konstr. Dział iwskiego) z silnikiem Cirrus 
III. S5 KM. pilot konstr. Dzialowski, obserwa­
tor kpi. dypl. 2 p. lot. Al Lisiewicz.

Ifflifity w umundurowaniu wojska.
V) naj'bliższych ćlbach podpisze 2 -gi wdee- 

minister spraw  wojskowych, jen. Fabrycy, roz-
o nrrcrnworlyOTnii

P « d ? l s h < n 7 e i n c .
JW Panu Dr. St. Ł apińskiem u, z a 

długoletnie i troskliw e leczenie. JW Pani 
St. Strycharskiej za niezw ykła tkliw ość 
i pom oc sąsiedzką w pielęgnow aniu 
chore ', JW Pani Dr. Matyldzie LOw za 
ofiarne n iesienie ulgi w cierpieniach 
ostatnich dni m ej najukochańszej żony

A Fi.f ze S U ic h ó w  WaWRZECKIEJ
i tym  w szystk im , któ-zy otiuaii jej 
ostatn ią posługę, a w szczególności 
1’rzew . Ks K anonikowi Ib St. Loma- 
sikow i, Ks. Prepozytowi Wł. Misiowi 
Ks. Prof. R. K raupie, Ks. Prof. J. Gałusz- 
kiew iczowi i Ks. Ks. '.armelitamws 
Rosym składom serdeczne „BógzapUć*

■irtb.dow wawrzechl.

durowa iiu. Na podstawie wydanego niedawno 
rozkazu otrzymali uczniowie szkół wojskowych 
kolorowe otoki na czapkach -zależnie od rodza­
ju brom i prawo noszenia w specjalnie uroczy­
stych okazjach ciemnych spodm z lampasami.

Nowy rozkaz wiceministra wprowadzi ko ­
lorowe otoki na czapkach w calem wojsku i 
ciemne mundurowe spodnie galowe dla ofice­
rów wszystkich broni

Odczyt o Konyrcsie Eucnaryst. 
w Kartaginie.

Dnia 21 bm. t  j. w najbliższą niedzielę od­
będzie się w Podgórzu w sali Czytelni kat.  przy 
ul. Zamojskiego L. 50 o godz. ó-tej popoł. pierw­
sze powakacyjne zebranie Ligi Parafjalnej na 
Podgórzu, na którem Ks. Kan. Dr, J. Niemczyń 
ski, proboszcz podgórski opowie swe wrażenia 
z wycieczki na  Kongres Eucharystyczny do 
K artaginy w br. Na wspomniane zebranie Liga 
podgór-ska zaprasza członków, oraz sym paty­
ków" wszystkich Lig parafjal. w Krakowie. J t  
Wstęp wolny.

— ----- -o-—  “
ZGŁOSZENIA ZMIAN LOKATORÓW DL.4 

WYMIARU POD.4 TKU.
Colom wymiaru 8 % podatku  od lokali na, 

rok 1931, k tó ry  dokonany bodzie na podstawie 
list lokatorów złożonych do -wymiaru na rok 
1927/28 Magistrat zarządza co nństępuje: w ła­
ściciele realności lub ich zastępcy winni w ter­
minie do dnia ,1 października 1930 r. włącznie, 
a to w celu uzgodnienia rejestru biorczego po 
datku  lokatorskiego z obecnym stanem fak ­
tycznym, zgłosić w Magistracie wszelkie zmia­
ny w stanie lokatorów zaszłe w ciągu ostatnie­
go roku, o ile tego już nie uczyniono a w szcze 
gólności zgłosić lokatorów, k tórzy w powyż- 
szm czSjjie z odno?nveh realności się wyprow a­
dzili lub dd nic-h się wyprowadzili. W zgłoszeniu 
należy podać ulice i liczbę o r ie n ta c y jĄ  do 
tyczącej realności, Imiona- i nazwiska loka to ­
rów, którzy się wyprowadzili a co do lok ato­
rów' nowowprowadzonyeh ilość ubikacyj skła­
dających mieszkania względnie lokale tychze- 
oraz wysokość czynszu względnie wartości
czynszowej z czerw-ca 1914 roku. __ Powyższe
zgłoszenia należy uskutecznić pisemnie w W y­
dziale IT. Magistratu II. p. w godz. między 
12— 14.

Za zaniedbanie złożpnia zgłoszenia zmktft 
w' przepisanym terminie ja k  również za złoże­
nie zeznań nieprawdziwych lub niezupełnych 
winni ulegną, karom. Wszelkie późniejsze zmia­
ny w stanie lokatorów lub zajmowanych lokali 
wdaśeieielc realności względnie ich zastępcy 
mają zgdaszać pisemnie Magistratowi w 3-ch 
dniach po zaszłej zndame.

ł £ o  s ł i s c f e f f l f
m e  S s w & s r e e .

Syncc! arfiliiallcezil lwowskiej.
W  dnuicli 22 do 25 hm. odbędzie się __

jak już pisaliśmy — synod archid. lwowskiej. 
Komisje przygotowały juz projekt statu-ów 
synodalnych. k tóry  na 97 stronach i w 296 
statutach zajmuje się całokształtem życia ko- 
ścielrmgo w Archidiecezji i stara się uzupełnić 
kodeks Prawa kanonicznego i dostosować gó 
do naszych warunków'. Podaje on więc u a :- 
pierw ogólno normy prawa, a potem mówi o 
obowiązkach i prawach kapłanów wogóle, 
a szczególnm dziekanów, proboszczów, wika­
rych. katechetów i duchowieństwa zakonnego. 
Następnie omawia: zrzeszenia wiernych i pra­
ce dn-zpasterską w zakresie umacniania w iarv 
1 obyczajów': szafowanie Sakramentów śwję-
tych. sprawy liturgiozn \  kazania, naukę reli- 
,gji -i administrację dóbr kościelnych. P rojekt 
ten. rozesłany członKom synodu z początkiem 
września b. r. będzie podstawą dyskusji w cza­
sie obrad synodalnych.

:o=-
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Spoczynek niedzielny obiektem 
.p rz e ta rg ó w  wyborczych sanac ji?

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco­
wuje podobno pro jek t noweli do ustawy o 
godzinach handlu. Nowela ta ma m. in.: ze­
zwalać kupcom-detalistom „jako pozostają­
cym  w bezpośrednim kontakcie z konsumen- 
tam i“ (!) na otw ieranie sklepów7 w  niedzielą  
i św ięta , w  ciągu  dwu godzin  od 5— 7 popcł.

O ile projekt ton rzeczywiście zostałby 
ziealizowany, mielibyśmy pierwsze uderze­
nie w ustawę o spoczynku niedzielnym, za 
którym  poszłyby niewątpliwie dalsze wyło­
my. Jeżeli tendecje tego rodzaju, sprzeczne 
z wolą katolickiego społeczeństwa, pojawia­
ją  się w ministerstwie przemysłu, to widocz­
nie stanowią one cześć składow ą koncesji 
poczynionym żydostwu w okresie przedwy­
borczym. Takich jednakże ustępstw sanacji 
na rzecz żydów, społeczeństwo polskie ni­
gdy nie uzna!

0 udział m, Krakowa w funduszu 
przemysłowym b. Gaiścii.

Uchwały zarządu Izby przemysłowo-handlowej.
N a ostatniem posiedzeniu powziął Zarząd 

Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie cały 
ezereg ważnych uchwal.

Postanowiono podjąć kroki w P. K. O. o 
uzyskanie kredytu ulgowego dla kupiectwa tu*, 
okręgu, na analogicznych w arunkach, na  j a ­
kich P. K. O. otwarła k redy t dla kupiectwa 
pomorskiego.

Ponad to  zadecydował Zarząd' podjąć s ta ­
rania o ura tow anie  dla Małopolski resztek fun­
duszu przemysłowego b. Galicji, pozostającego 
obecnie pod zarządem Tymczasowego W ydzia­
łu  Samorządowego. Fundusz ten wynosi obec­
nie od 700.000 do 1,000.000 złotych.

W  wykonaniu  uchwały jednego z ostatnich 
posiedzeń Zarządu postanowiono przystąpić de­
finitywnie do utworzenia szkoły hotelarskiej. 
W  tym celu upoważnił Zarząd biuro Izby do 
kontynuow ania  prac przygotowawczych, oraz 
podjęcia s ta rań  o powołanie do życia spiecjal 
nego komitetu organizacyjnego, który ma się 
zająć sprawą finansową projektu. 1

Ta uchwała Zarządu jest wynikiem dążeń 
Izby do w ykształcenia fachowego pcrsonalu do 
obsługi hoteli, pensjonatów i zakładów gastro­
nomicznych Zachodniej Małopolski, k tó ra  bę­
dąc największym ośrodkiem turystycznym 
w Polsce, powinna mieć pierwszorzędnie wy­
szkolony m aterja ł ludzki do obsługi ta k  K ra­
kowa, największego centrum turystycznego 
w Polsce, j a k  również wszystkich letnisk, zdro­
jowisk i uzdrowisk okręgu.

Kopalnie potasu w Kałuszu wypowiedziały 
pracę  113 robotnikom.

)W kopalniach soli potasowych „Tesp” w Ka 
łuszu, o k tórych krąży ły  wieści o zamierzonej 
jakoby  ich likwidacji — wybuchł strajk, obej­
mujący 1.100 robotników. Powodem strajku 
jest  wypowiedzenie pracy 113 robotnikom przez 
zarząd kopalni. S tąd  też zapewne powstały po­
głoski o przewidywanem zamknięciu kopalń.

P. DEW EY WRÓCt DO POLSKI 
W PAŹDZIERNIKU.

"P. Charles S. Dewey, doradca finansowy 
rządu polskiego powróci % Ameryki do Polski 
około 10 października b. roku.

FABRYKI MEBLI GIĘTYCH ZAMYKAJĄ 
PRODUKCJĘ.

Zatrudnienie fabryk mebli jes t  w dalszym 
ciągu niezadawalające w  związku z coraz wiek- 
szemi trudnościami eksportowemi. Utrudnia sy­
tuację również skurczenie się zbytu na rynku 
wewnętrznym. Fabryki pracują przeciętnie 3 do 
4 dni w tygodniu, a niektóre zmuszone byig  
zawiesić pracę.

Nasza emigracja w Saksonji.

 :0 :------------

Kto w ygrał na loterji?
W dziewiątym dniu ciągnienia 5-tej klasy 

1-ej polskiej loterji państwowej, główniejsze 
w g ra n e  padły na num ery następujące:

150.000 zł. na Nr. 152353..
20.000 zł. na Nr. 1450-19.
10.000 zł. n a  Nr. 2902.
Po 5.000 zł. na  Nry 94349 171769 206391.
Po 3.000 zł. na Nry 44649 86526 115516

15533 134744.
Po 2.000 zł. na Nry 9300 24018 44845 44963 

01654 106825 119152 155365 158477 181185 
82860 197472,

Po  1.000 zł. na Nry: 3197 19515 23794
8096 34494 41430 42069 45537 5149!) 101220j 
21907 141059 150635 151363 157355 1.60090;
60730 162969 166026 169254 177717 183958,
84665 195029 201962 204596 206401 207689.'

Co mówi o niej konsulat polski w Lipsku. —  
do Saksonji. — Ogniska ich życia narodowego

„Dom
Zagadnienie emigracji naszych robotników 

do obcych państw budzi coraz większy inte­
res. KwestjaUta nabiera jeszcze większego zna­
czenia. gdy chodzi o , naszych emigrantów 
w Niemczech.

K orzystając z Uą,. zejmości golsku-go kon­
sulatu w Lipsku, mogłem zebrać trochę wiado­
mości o losach naszej emigracji w Saksonji.

W ychodżtwo polskie w Niemczech Środ­
kowych, czyli na terenie Konsulatu R. P. 
w Lipsku stanowi typ mieszany, obejmujący 
tak  robotników rolnych jak  i przemysłowych 
oraz inne warstwy społeczne naszej emigracji, 
w ujęciu cyfrowem liczba naszych emigrantów 
obecnie przedstawia się. następująco:

Sczonowców. czyli t. zw, obieżysasów przy­
bywa roeznić do Saksonji około 35.000 robo­
tników stale tu zamieszkałych jest ~ ponad 
15.000, nie licząc 30.000 żydów z Polski. Ma­
my więc dokładny obraz liczbowy naszej emi­
gracji w Niemczech Środkowych. Większe ko- 
lonje polskie znajdują, się w Ł ysku .  Dreźnie, 
Sandersdorfie. Ohemnitz, Rositz, Apolda i Bor­
na. Stan ekonomiczny emigrantów __ zwłasz­
cza obecnie wskutek zastraszającego kryzysu 
gospodarczego Rzeszy i panującego bezrobo­
cia —  jest nie najlepszy.

Życie narodowe i kulturalne ogniskuje się 
w towarzystwach polskich, istniejących nieomal 
we. wszystkich ośrodkach wychodźczych. Orga­
nizacji gospodarczych w rodzaju spółdzielni 
i t. p. robotnicy polscy nie mają; zato rozwija 
się bardzo pomyślnie ruch s.połeczno-organiza 
cyjmy. Na czele stowarzyszeń stoi Polski Korni 
tet Opieki Społecznej w Lipsku, jako organi 
zaeja centralna i ponad partyjna. Komitet ten 
stworzony w roku 1927 dzięki inicjatywie Kon­
sulatu obejmuje prawie wszystkie związki ro­
botnicze i prowadzi wydajną pracę spółcezno- 
narodową i kulturalną wśród ('a lęi emigracji, 
zachowując zawsze ścisły kontak t  z Kcnsula- 
tem. 1

Intenzywną pracę w dziedzinie wychowania 
fizycznego i sportu prowadzi „Sokół". Istnieją 
też kółka teatralne i chóry. Naogół na kilka­
dziesiąt robotniczych kolony .polskich (inteli­
gencji niema) istnieje przeszło 20 przeróżnych 
związków, stowarzyszeń i kółek, pracują­
cych przeważnie dzięki własnym środkom, zbie­
ranym drogą składek i opłat członkowskich.

Poza K. O. S. drugą organizacją, odgrywa­
jącą poważniejszą rolę w życiu wycbodżtwa 
jest Związek Emigrantów Polskich z siedzibą 
w Lipsku, posiadający swe filje w całym sze­
regu kolomij polskicb.

Towar,zystwa i związki pamiętają zawsze 
o urządzaniu -wszelkiego rodzaiu obchodów na­
rodowych i innych zebrań okolicznościowych  
Kolonja zaś lipska specjalnie uroczyście ob­
chodzi rocznicę śmierci Księcia Józefa Ponia­
towskiego. W  Lipsku bowiem jest stały ślad 
bohaterskiej jego śmierci; miejsce, w którem 
utonął Ks. Józef w nurtach Elstery oznacza 
skromny kamień pamiątkowy, nieopodal od 
tego  miejsca można oglądać skromny, ale 
szlachetny sarkofag wzniesiony w r. 1831 
przez wojsko .polskie. Nie bez wzruszenia staje 
się w  obliczu tej drogiej pamiątki narodowej, 
dochowanej do dnia dzisiejszego na ziemi nie­
mieckiej. W  Dreźnie, obok cennych panTątek 
w skarbou, znajdują się na cmentarzu katolic­
kim groby wybitnych rodzin i oficerów wojsk 
polskich, —  a wśród nich jest też grób pre­
kursora poksifiei poezji romantycznej Kazi­
mierza Brodzińskiego.

Szkolnictwo polskie wśród emigracji istnie­
je w formie prywatnych szkółek dokształcają­
cych. Akcja czytelnictwa postępuje stale na­
przód i znajduje dużo adoptów nawet wśród 
Starszych.

Sprawa opieki duszpasterskiej, która do 
ostatnich czasów przedstawiała sip na {kryty­
czniej. — na cale bowiem Niemcy Środkowe 
nie było księdza Polaka. —  znalazła wreszcie 
pomyślne rozwiązanie. Od I-go  kwietnia h. r. 
opiekę duchowną nad ludnością polską 'powie­
rzono księdzu &typ-Rekawskiemu: fakt ten
wychodżtwo polskie powitało z wielką rado­
ścią.

Polscy emigranci naogół. za wyjątkiem nie­
których członków P. P. S., polityką mai.) się 
zajmują i s ta ją  raczej na gruncie narodowym.

Stosunki z macierzystym krajem, wobec 
niewielkiej odległości są  żywe i przeważnie 
dotyczą spraw  rodzinnych.

Najbardziej palącą sprawą Polonji na emi­
gracji jest budowa własnego gmachu „Domu 
Polskiego*’ w Lipsku. Tuta j wychodżtwo przy 
odpowiedniej organizacji mogłoby odegrać po­
żyteczną rolę .pioniera dla ekspanzji wyrobów 
polskich na rynku niemieckim, a ..Dom Polski-’ 
s tałby się nietylko centralnem ogniskiem dla 
wycbodżtwa, lecz również mógłby stanowić 
punkt zborny dla kuipiectwa i .przedstawicieli 
przemysłu polskiego, przybywających na słyn­
ne Targi Lipskie. Dotychczas na budowę tego 
Domu zebrano około 20.900 zł., cn wobec ogro­
mu kosztów budówy jest 1 drobną zaledwie

Okcło 35 tysięcy obieżysasów przybywa co rok
i kulturalnego. —: Pamiętniki narodowe. __

Polski**.

cząstką potizebnej sumy. Z uznaniem należy 
tu podkreślić, że magistrat katowicki jeden 
z pierwszych na ten cel złożył 3000 zł. Ofiar­
ność społeczeństwa pol.-kiego winna tu przyjść 
z wydatną pomocą, zwłaszcza jeśli wziąć pad 
uwagę poważny sukces, jaki odniosła na wio­
sennych targach lipskich wystawa polska.

Pozatem należy z wielkim uznaniem pod­
kreślić zgodne współżycie wychodźtwn pol­
skiego w Niemczech Środkowych, które nieza­
leżnie od różnic party jnych i o-obistych, po­
siada zrozumienie dla potrzeb ogółu i może 
być przykładom dla innych skupień polskicb 
za granicą.

Ks. Dr. A. Marchewka.
Lipsk we wrześniu 1930 r.
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Kredyty w fN k u  Rolnym na m ater ia ły  

o g n o trw a łe .
.Państw owy Bagik Rolny przystąpił obecnie

d.) uruchomienia kredytów dla rolników na ma­
teriały ogniotrwałe do krycia dachów.

Kredytów tych udziela Państwowy Bank 
Rolny na terenie Małopolski za pośrednictwem 
spółdzielczych organi, zacyj rolniczo-handlo­
wych. zrzeszanych w Syndykacie Rolniczym 
i Związku Ekonomicznym Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Krakowie, dostarczając zainte­
resowanym rolnikom blachy ocynkowanej 
w naturze.

Splata kredytu następować będzie w czte­
rech równych ratach płatnych go & miesięcy,
obejmujących nalcżytość za towar wraz z opro­
centowaniem, tak. iż całkowite wyrównanie 
należytości nastąpi w 2 latach licząc od daty 
wysyłki towaru z fabrcki-

nipm iekko słabszym poda* wystarczająca, popyt 
większy. Dolar 8.95—8.97 zł; czeki bankowe 8.91 
do 8.92 zł. Bank Polski kursu dolara nie notuje.

W akcjach zupełny zastój. Papiery oficjalnie 
notowane bez zainteresowania, przy ogólnym bra­
ku tranzakcji. Jedynie Zieleniewski w płaceniu 
31 zł., w towarze 34% zł., jednak bez. obrotów.

Na pogieidziu sytuacja podobna, dokonano je­
dynie tranzakcji budowlaną, po kursie utrzyma­
li ym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 10 września. Walutv: Polare 8.94%. 

8.96. 8.92 %. Dewizy: Belgja 124.38. 124.69, 124.07; 
Budapeszt 156.15. 156.55. 155.75: Gdańsk 173.32. 
173.75. 172.89: Holandja 359.48. 360.38. 358.58; Lon­
dyn 43.35j4, 43.46. 43.25: Nowy .lork 8.92. 8.93. 
8.89: Paryż 35.96. 35.15. 34.97: Praga 26.47%.
26.54. 26.41: Szwajcnrja 173.15. 178.58. 172.72;
Włochy 46.72 <4. 46.84, 46,61: Berlin w obrotach 
prywatnych 212.62.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 19 września. Bank Polski 164, 

16414 — Bank Zachodni 72 — Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr. 32 — Lilpop 25 — Norblin 45.

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj­
na 110% •— 5% pożyczka dolarowa 57% — 10% 
pożyczka kolejowa 198 % — 8 % Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 91. .

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 września. Paryż 20.24%, Londyn 

25.04<4. Nowy Jork 5.15 25. Belgia 71.8714. Wło­
chy 26.98. HDzpanja 55.10. Holandia 207.62%. 
Berlin 122.79. Wiedeń 72.72%. Sztokholm 138.50, 
Oslo 187.97. Kopenhaga 137.97. Snfja 3.73%. Pra- 

^ga. 15.28%. Warszawa 57.75, Budapeszt 90.22%, 
! Bialogród 9.12 7/8. Atom- 6.0714. Konstantvnonol 
2.44%, Bukareszt 3.07 1/8. Helsingfors 12 97%, 
Buenos Aires 1*150. i

Na giełdzie zbożowej tendencja 
S"oko*na.

Kraków, 19 września. Żyto dworskie 19.5G—20, 
żyto targowe 18.50--10. owies dworski 21—22, 
owies targowy 20—20.50. mąka pszenna krakow­
ska grysikowa 59—60, mąka pszenna 45% 58—59. 
mąka pszenna 65% 55—6. mąka pszenna kongre­
sowa grysikowa 58—59. mąka pszenna kongreso­
wa 0000 51—52. mąka żytnia krakowska typowa 
34.50—35. mąka żytnia poznańska typowa 35—
35.50 zł.

Tendencja spokojna, dowozy małe.

Nowe ograniczenia imigracji t'o Stanów 
Zjednoczonych,

W najbliższym czasie nrlbę-dą s.ę w Lon­
d y n ie ,-  Strassburgu -i Warszawie konferencje 
wyższych urzędników konsulatów amerykań­
skich z udziałem przedstawicieli władz central­
nych. w sprawie ograniczenia imigracji do Sta­
nów Zjednoczonych. Ograniczenia te stosowane 
będą przedcu szystkiem pod ; względem .jako­
ściowym, ponieważ ustalone kwoty nie ulegną 
w najbliższej przyszłości zmianom. Rezultatem 
obrad będą prawdopodobnie obostrzenia kwali- 
fika-cyj zawodowych i zarobkowych, niezbęd­
nych dla otrzymania wizy do U. S. A. Ograni­
czenia te wywołane są. sytuacją na rynka pra­
cy. oraz ogólnemi trudnościami go^podarczorni.

Przy tej sposobność) należy przestrz dz 
udających się do Warszawy \v sprawach zwią­
zanych z wyjazdem do Ameryki, by nie zwra­
cali się lekkomyślnie, do różnych ulicznych 
..konsulów", którzy podstępnie w y ln lz a :ą. od 
naiwnych zaoszczędzony grosz. W licznych 
ostatnimi czasy wypadkach tych oszustw, ofia­
rą padli przeważnie włościanie, a zwłaszcza 
kobiety z Małopolski. Jest, faktem stwierdzo­
nym. że grasuiąey koło dworca i na ulicach 
Warszawry oszuści, bardzo sprytnie orjentują 
się. że ktoś ma do załatwienia sprawę w kon­
sulacie. narzucają się takiej ofierze swojej na 
przewodnika, wprowadzają ją do którejś z bram 
i wraz ze wspólnikami w-ystępiiją.pjrmi w roi’ 
konsulów ograbiają z gotówki.

'Mm#fi* ® .

- :n :-

Wyrom/Ranie dodatku ^la emerytów 
kolejowych.

Rada Ministrów po« zipią uchwalę, mocą 
której emeryci kolejowi obarczeni rodziną 
otrzymywać mają dodatek mieszkaniowy w wy­
sokości przewidzianej dla żonatych. Dotych­
czas emeryci kolejowi otrzymywali dodatek
mieszkaniowy, mimo, ii byli żonaci w wymia­
rze dla samotnych.

 o  *
DEKRET O ZNIESIENIU PHD ATK U 1 

OBROTOWEGO NA GIEŁDACH ZBOŻOWYCH
Poza projektami rozporządzeń f P P rezy­

denta z mocą ustaw: o rejestrowym zastawie 
rolniczym (nowelizacja rozporządzenia P. Pre­
zydenta z marca 1928 r.). oraz o rejestrowym 
zastawie drzewmyro. opracowywane -■ jest — 
rozmIrządze,nie. dotyczące ulg podatkowych na 
giełdach towarowych. Mianowicie projekt tego 
rozporządzenia przewiduje zniesienie podatku 
obrotowgo prz.y tranzakclach zawieranych na 
giełdach z.bożowo-towarow-ych. Projekty  tych 
rozporządzeń, po zatwierdzeniu ich nrzfz Radę 
Ministrów, zastałyby przedłożone do podpisu 
P. Prezydentowi.

15
Niedziela 21 września.

Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba­
zyliki Wileńskiej 11.58 Sygnał czasu. hejnał 
z Wieży katedralnej w Wilnie: 12.10 Płyty gra­
mofonowe; 13 Komunikat meteorologiczny; 15.30 
Odczyt rolniczy z Warszawy, następnie muzyka: 
16 Dr St. Swiha: ..O gruźlicy krów 7,e względu na 
zdrowie ludzi ": 16.20 Muzyka z Warszawy: 16.30 
Dr W. Płe-ski: ..Kronika rolnicza": 16.50 Muzyka 
z Warszawy: 17.10 Odczyt p. t . ; ..Przekłady naj­
nowsze z literatury polskiej** — wygł. prof.. M. 
Asanka-.Japoll: 17.25 Knneeit z Warszawy; 18.45 
Rozmaitości: 19.05 ..Bolesław 8m;aly — fragment 
dramatyczny — p. E. Bfeo: 19.40 Płyty - gramofo­
nowe: 20 Kwadrans literacki z Warszawy: 20.15 
Koncert popularny z Warszawy: 22 Feljeton z War 
szawy: 22.30 Płyty gramofonowe: 23 Muzyka ta­
neczna z Warszawy: 2) Hejnał z Wieży Mariac­
kiej.

I.wów (385.17. G. 10.15 Nabożeństwo z Bazyli­
ki Wileńskiej: 11 58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
katedralnej w- Wilnie: 12.10 Płyty gramofonowe; 
15.80 Odczyt rolniczy z Warszawy; 15.50 Muzyka; 
16 Odczyt rolnie,'.v; 16.20 Muzyka: 16.30 „Kronika 
rolnicza": 16 50 Muzyka: 17.10 Odczyt: 17.25 Kon­
cert orkiestry detej z Warszawy: 18.45 Rozmaito­
ści. komunikaty, pły ty -  g r a m o f o n o w e :  19.25 Dalszy 
ciąg rozmaitości: 20 Kwadrans literacki: 20.15
Koncert popularny 22 ire!jeton: 22.15 Komuni­
katy. pUdy gramofonowe; 23 Muzyka taneczna. 
7. Watsfawy

Warszawa 04117). G. 11.38 Sygnał czasu, hej­
nał z W:r-żv katedralnej; 12.10 Płyty gramofono­
we: 15.30 Odczyt p. t.: ..Uprawy' dziedzimowe";
15.50 Muzyka: 16 Od-zyf p t.: .Sprzęt i przecho­
wywanie o k o p o w y c h '1: 16.20 Muzvka: 16.30 Od­
czyt p. t.: ..Prace jesienne w losie" — wygł. prof. 
,T. Kloska: 16.50 Muzyka: 17 m Odczyt p.’ t.: ..Ko­
chanka i białe łahrdzie": 17.25 Koncert orkiestry 
dętej Dyr. Tramwajów Miejskich pod dvr. L. Cy- 
nmrmana: 18.45 Rozmaitości: 1005 Wiadomości
przviemne j pożyteczne; 19.25 Pty*v gramofonowe; 
20 Kwadranj literacki. .Kamizelka", nowela B. 
Prasa: 20.15 Koncert popularny. Wykonawcy; or­
kiestra. P. R. pod dyr. J. O-Umińskiego. ?t. Grusz­
czyński (tenor) i nrof. L. Urstein (akompA: 22 P. 
C. .Jellenta wynlosi felieton o. t.: „Humor i dowcip 
Warszawy": 22.15 Komunikat meteorologiczny,
policyjny i sportowy; 23 Muzyka taneczna, 
z „Oazy".

Katowice 1408.7). G. 15 Ks dr B. Rosiński: 
..Przeciwieństwem dwu światopoglądów": 15.20 Int. 
A. Lachowicz: ..Jesienne przygotowanie roli pod 
okopowe"; 15 46 Koncert popularny 7, udziałem 
Tria. P. R. w Katowicach. 17.05 ..Na szachownicy" 
CA. Moszkowski): 17.25 Koncert z Warszawy: 18.45 
Rozmaitości: 10.05 Wiadomości przyjemne ; po­
żyteczne: 19.25 ..Bery i bojki śląskie" — Karlik 
z K.ocyndra (prof. Pt. Ligoń).

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu4*

- to :-

Popyt za dolarem wzrasta.
Akcje bez ruchu. — Notowania wczorajszej giełdy 

krakowskiej.
Notowano: Pożyczka budowlana 51—51% zł. 
Na rynku walut tendencja utrzymana z odeie-

należy równocześnie nadesłać 
%5 gr. za każdy num er dzien­
nika i opłatę pocztowa 10 gr 

' od egzemplarza.



Sir. 250. -GLOS NARODU'* z duia 21-go września 19Ó0«

. Strajk w Barcelonie trwa.
Barcelona, 19. 9. (PAT) Strajk trwa w dal­

szym ciągu. Rozpoczęte zostały rokowania mię­
dzy komitetem strajkowym a pracodawcami.

Madryt. PAT (Fabra.) Premjer, gen. Beren- 
'guer5  odbyt wczoraj naradę z poszczególnymi 
ministrami w  sprawie sytuacji strajkowej, .lak 
zaznacza agencja Fabra. jest rzeczą, charakte- 
rys tyczna, iż konflikt,  k tó ry  wywołał strajk

ł - «-■
wyraźnych miastach, nie ma zupełnie tła so- 
e.jalnego i ekonomicznego, lecz wyłącznie po­
lityczne. Konflikty są wszędzie w szyiokiem 
tempie likwidowane. Rząd udzielił władzom cy- 

- wiln^mi w  Barcelonie odpowiednich płnomoc- 
nictw, celem niedopuszczenia do wykroczeń 
i zapewnienia spokoju.

- . SŁUSZNIE GO CHWALĄ .
Madryt. (PAT) Pisma bez różnicy odcieni 

politycznych wyrażają uznanie gabinetowi Be- 
renguera z powodu zniesienia cenzury prasowej. 
Począwszy od dnia dzisiejszego, pisma w ycho­
dzą bez żadnej interwencji ze s trony władz.

MONARCHIŚCI NAPADLI NA REDAKCJĘ.
Madryt. 19 września. Grupa monarchistów 

napadła dziś n a  dziennik „Nosotros** i zniszczy­
ła urządzenie redakcyjne. W  walce, jaka się 
wywiązała między napastnikami a członkami 
redakcji, padały strzały rewolwerowe po obu 
stronach, nie wyrządzając jednakże, nikomu 
żadnej szkody.

W  Barcelonie pozostaje sytuacja s t ra jko­
wa- bez zmiany. W kilku miejscach doszło do 
bójek między strajkującymi a pracującymi ro­
botnikami. Jedna osoba została zabita i jedna 
ranna.

Litwini pobili i ójąli Polaka.
Wilno, 10. 9. (PAT) J a k  donosi ..Dziennik 

Wileński'*, ubiegłej nocy  w rejonie odcinka g ra ­
nicznego Trak i ss ki straż litewska uwięziła 52- 
•etniego obywatela polskiego Aleksandra Pro- 
tasiewicza. *Gdy b e z p r a w n i e  aresztowany Pro- 
tasicwicz stawiał opór. skuto go w kajdanki, 
pobito giunowemi pałkami, a potem wywieziono 
wąląb Litwy. 25-lctnj. syn aresztowanego ztlo- 
laT z rąk litewskich strażników zbiec i powia­
domił o calem zajściu władze polskie. Policja 
litewska oskarżyła Prota-dewieza o rzekome 
szpiegostwo na rzecz Polski.  ,

. C Z Y  ICH UKARZĄ? ' " W " 1

Wilno, 19. 0. ("FAT) W  najbliższych dniach 
na. uniwersytecie kowieńskim odbędzie się ro z ­
p ra w a  p rzeciw  13-tu studentom, oskarżonym 
o udział w antypolskich wystąpieniach. Oskar­
żonych bronić będzie docent Stankiewicz.

B. POS. BUDZYŃSKI UWOLNIONY."

Wilno, 19. .9. (PAT). „Dziennik Kowieński 
donosi, ze prezes Towarzystwa „Pochodnia^5 
Budzyński aresztowany w niedzielę, został 
D^olniony z aresztu we wtorek.

Proces b. prezydenta Peru.
Lima, 19. 9. (PAT). Przed narodowym try- 

®unalem rozpoczął się proces przeciwko b. pre­
z e n t o w i  Lęgni, pozostającemu obecnie w wie 
r'enin, oraz przeciwko b premjerowi Huaman

Los Heros, przebywającemu na wygnaniu. 
yrePydent Leguia oskarżony jest o nadużycia 
Meniężne.

Ulice Giasgowa zalane wodą.
Katastrofalna ulewa nad Szkocją.

r . Londyn. 19 września. Ponad częścią Szko- 
1 yb przeszła- wczoraj gwałtowna ulowa, która 
j *Zczególnie w hrabstwie Perth wyrządziła zna- 

zne szkody. ' W  Dunning powódź zerwała 4 
; y |n"4y a Rcdforth 18 domów stanęło pod 
■ Orlą, z Których jeden został podmulony i zn- 
| s i ę .  W  Glasgowie ulico miasta zamieni- 
; _ Sl* w rzeki, powodując chwilowe zamarcie 

f ^ lk te j  komunikacji. .Tcdna, osoba została
unieś.;

P. Calonder pozostanie, z Litwą znów rokowania.
• -  r “ ’- '

I Związki ko!eTarzy a kontrola rządu .
UCHWAŁY RADY LIGI NARODÓW,

Na czwartkowem posiedzeniu Rady Ligi za­
łatwiono kilka spraw, obchodzących Polskę.

Na życzenie wyrażone zgodnie przez przed­
stawicieli Polski i Niemiec, R ada Ligi skiero­
wała do b. radcy związkowego Calondera, prze­
wodniczącego polsko-niemieckiej komisji mie­
szanej na Górnym Śląsku, wezwanie do cofnię­
cia zgłoszonej prośby o dymisję i dalsze speł­
nianie jego ciężkich obowiązków. Posiedzenie 
zakończono odczytaniem sprawozdań o stosun­
kach polsko-litewskich, poruszających sprawę

zajść granicznych, oraz utrudnień komunika­
cyjnych, które przyczyniają sio do utrzymania 
istniejącego miedzy temi dwoma państwami 
stanh  naprężenia. Oba pańśtw’a wezwane zosta­
ły do podjęcia bezpośrednich rokowań. W  spra­
wie ząjśĆ pogranicznych przedstawiicel Lit wy­
dr. Zaunius zaakceptował sprawozdanie min. 
Zaleskiego i przyłączył się do przedstawionego 
w niern wniosku. Sprawa swobody polsko- 
litewskiego tranzytu odroczona została do 
styczniowej sesji Rady Ligi.

Niemcy wysunęły sprawę mniejszości
K o ch -W eser  żąd a  zm ian y  p roced u ry .

Genewa. 19 września. (PAT.) Szwajcarska zajęcia stanowiska względem
agencja telegraficzna donosi:

Prace, komisyj Zgromadzenia Ligi Narodów 
w piątek rano znalazły się pod znakiem na­
giego wzmożenia działalności w rozmaitych 
dziedzinach. Tak w ięc, podczas gdy w drugiej 
komisji, dla spraw technicznych, z całą ener­
gią przystąpiono do przedyskutowania zaga­
dnień gospodarczych, którym, ze względu na 
obecny światowy kryzys gospodarczy wszyscy 
muszą przypisywać szczególne znaczenie, w ko­
misji 6-ej, politycznej, niemiecki delegat Koch- 
Weser rozpoczął zdecydowany atak niemiecki 
w sprawie mniejszościowej. Atak ten zresztą 
nie był niespodziewany. .Tak wiadomo, już 
w czwartek wieczór odbyły się narady przed­
stawicieli Polski. M. Entcnty  i t. d.. w sprawie

i Warszawa. 19 września. (Teł. wł.j „Iskra** 
| donosi, że p. minister komunikacji wydał 

■ę dniu dzisiejszym do wszystkich dyrektorów 
kolei .państwowych okólnik, dotyczący ściąga­
nia w kładek członkowskich dla zawodowych' 
związków kolejowych przez administrację ko­
lejową przy wypłacie uposażeń służbowych. 
P. minister w  okólniku swym polecił dyrek­
cjom, począwszy od 1 października b. r. 
wstrzymać potrącanie wkładek członkowskich 
na rzecz kolejowych związków zawodowych", 
o ile związki te nie wyrażą zgody na kontrolę 
gospodarki finansowej przez ministerstwo ko­
munikacji oraz nie złożą odpowiednich pisem­
nych deklaracyj w ministerstwie komunikacji. 
Sumy ściąganych od pracowników kolejowych' 
przez administrację kolejową wkładek sięgają 

i 7 i pół miliona zł. rocznie. PowMało aż 15 
i związków, prowadzących działalność w rozmai- 

podziewar.m-o fy°h sferach pracowniczych, a pobierających
a tak u  niemieckiego. Koch-Weser po określeniu 
sprawy mniejszościowej, jako zagadnienia ■

wkładki w różnych wymiarach.
! O ezywiście. mówi okólnik, związki mogą

o niesłychanie doniosłem znaczeniu dla pokoju na zasadzie swych statutów' nie poddać się 
Europy, rozwijał w swej mowie cały program kontroli, w tvm wypadku jednak powinny one 
ulepszenia dotychczasowych metod ochrony ? f t m e  b p 7  p 0 Ś r P r I n i c f , „ - a  administracji kolcjo- 
mnieiszości, omawiajac w szczególności sprawę , . . . .  , . , ,
prawa wnoszenia zażaleń i procedury w łonie ^  zb,erac 0(1 sw-vch członków tak, jak to 
t. zw. Komitetu Trzech Rady Ligi, poczem ( Przyjęte jest zresztą prawie we wszystkich te- 
oświadczył, że centralnem zagadnieniem ochro’- go rodzaju instytucjach. (Zarządzenie to możP 
ny mniejszości musi być ochrona praCy erzyro- ( zapobiec nadużyciom, jakie się działy przy
dzonej mn ęjszości, ochrona języka macierzy- j,śojągania w kła dek do związków socjalistycz-
stego, kultury i religij mniejszości. W końcu ", , ' ‘ "

. ’ , . J . . . . . .  i nych. ale byłoby praadanem. bv ten sam prze-swej mowr. mówca dal wyraz nadziei, ze L ic a , ; J J 1 .
Narodów w porę u- ulomi sobie to. co jest P's zastosowano do wszelkich orgamzacyj pra-
znakiem czasów w .■ olczesnyeh. i stworzy 
sprawiedliwą, ochronę mniejszości.

Briand przeciw nadmiernym zadaniom mniejszości.
Genewa. 19 września. (PAT.) W dalszym 

ciągu obrad nad zagadnieniem mniejszości, 
delegat Albanji wysunął propozycję stworze, 
nia stałej komisji mniejszościowej. W  tym 
punkcie jednak z powodu łoskotu motorów 
przelatującego sterowca „Hr. Zeppelin*4 dysku­
sja została przerwana. Całe znaczenie dj-skusji 
wykazało się w chwili, gdy Briand osobiście 
wmieszał się do niej i stwierdził, że zagadnie-* 
nie mniejszości w całej swej rozciągłości oma­
wiam'* było na - posiedzeniu Rady Ligi w Ma­
drycie, przyczem pańs tw a głównie zaintereso­
wane wyraziły gotowość ponownego zbadania 
tego zagadnienia. Powzięto wówczas jedno­
głośnie postanowienie Co do ustalania, nowej 
procedury w tej sprawie. Mniejszości uzyskały 
całkowite gwarancje, że ich petycje i zażalenia 
będą w sposób sprawiedliwy rozpatrywane. N a­
leży jednak nową procedurę poddać odpowie­
dnim próbom. W  interesie zaś samych mniej­
szości należy zaznaczyć, że żądania ich nie 
powinny się posuwać zbyt daleko, gdyż w ten 
sposób wobec suwerennego charakteru państw, 
Liga Narodów byłaby postawiona w niesłycha­
nie drażliwej sytuacji. W każdym bądź razie, 
problemat mniejszości nie powinien być wyko­

rzystywany dla celów niebezpiecznej 1 agitacji.
W  dalszym ciągu dyskusji zabrał głos min. 

Benesz podkreślając, że on także ochronę 
mniejszości naród, uważa za czynnik niezbędny 
dla utrzymania pokoju. Przedstawiony w n io ­
sek o rozpatrywanie skarg  mniejszości nie mo­
że być jednak dyskutowany bez wyraźnej zgo­
dy państw, które zawarły konwencję o ochro­
nie mniejszości. Najlepszym środkiem do roz­
wiązania zagadnienia mniejszości pozostaje, 

jak  i poprzednio, pełna ufności współpraca mię­
dzy większością, a  mniejszościami poszczegól­
nych państw.

" N a  posiedzeniu drugiej komisji, technicznej, 
przedstawił duński min. spraw zagrań. Mnnch 
popieraną przez państwa, neutralne rezolucję 
w sprawie sprecyzowania, znaczenia klauzuli 
największego uprzywilejowania. W dalszej dy ­
skusji nad trwającym obecnie kryzysem go­
spodarczym, w imieniu indyjskiej delegacji 
przedstawiony został projekt rezolucji na  zasa­
dzie którego Liga Narodów powinna przepro­
wadzić specjalne st-udja. celem zbadania przy­
czyn przeciągającego się kryzysu gospodar­
czego. 10 •

cowników państwowych, a więc, także „sa.na  ̂
eyjnych. Uw. Red.).

JESZCZE 60 ŁÓŻEK?
Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.) Dzisiejsze 

,,ABC“ podaje z Brześcia otrzymaną wiado­
mość, że w budynkach" twierdzy prowadzone są 
obecnie prace nad przygotowaniem dalszych" 
cci aresztanckich" do użytku. W ostatnich 
dniach przywieziono tam 60 łóżek nolowych, 

KTO WYGRAŁ?
Warszawa, 19. 9 .(PAT) Dzisiaj, w 10-tym 

dmiu ciągnienia 5-tej k lasy  21 państwowej pol­
skiej lotcrji klasowej główniejsze w ygrane pa­
dły na  numery następujące: 10.000 zł. na Nr 
138251, po 5.000 zł.' na' Nry: 12868, 22411, 
200591.

KONFISKATY.
Warszawa, 19. 9. (PAT) Komisarjat rządu 

na W arszawę nałożył konfiskatę na dzisiejsze 
wydania następujących pism: ,,Wiadomości Co­
dziennych**, „Robotnika** i „Arbeiter Ztg*‘.

s-topa, prąciem i zatonęła.

Śmierć amerykańskiej letniczki.
yę. Jo rk  19 września.. W czoraj zginęła,
nic?'- a 'Vtrof’r’ letniczej w Kalifornji znana lot- 
sande ^ l a r t y j s k a  Ruth Alexanćler. Ruth AT°- 
^ L licząca 24 lat,  przeleciała niedawno 
s t r - 3n ° Uvcr do Meksyku, pokonując tę prze­
gna 11 o* ^  Sidzinach. Wczoraj wystartowała 
KOw ,cr ' Kalifornji do lotu dystan-

f' ^ b' "^krót.ce po starcie samolot dosta ł się 
■ w ,  "^ idcznie lotnie,zka chciała się z mgły
rat ' ^hmiżyła się zbyt nisko tak, że apa-

Znów chcą zmlejszenia planu Younga
Paryż. 19 września. „Petit Parisien** dono­

si z Berlina, że rząd Rzeszy zamierza w naj­
bliższym czasie rozpocząć rokowania z pań­
stwami zainteresowanemi w kierunku złagodze­
nia zobowiązań niemieckich, jakie nałożył na 
nich plan Younga. Niemcy nie myślą o uzy­
skaniu zwłoki, lecz wskazując na wynik wybo­
rów będą usiłowały wdtsazać, źe plan Younga 
obniżył stopę życiową narodu niemieckiego do 
poziomu katastrofalnego(?), wywołując agólne 
niezadowolenie, zdolne do podkopania pokoju 
eurnippji«.kiiftgo.

Londyn. 19 września. Powołując się na. w y­

nik wyborów niemieckich’ pisze organ zbliżony 
do obecnego rządu Mac Donalda „Daily He­
rald*’, że należy się liczyć ze wzrostem oporu 
Niemiec przeciw spłatom reparacyjnym. Nawet 
w kołach socjal-demokratów niemieckich m ?- 
żna się spotkać ze zdaniem, że poco płacie, 
kiedy pieniądze te  obracane są  we Francji na 
nowe zbrojenia(?) Anglja musi pamiętać, że 
nietyiko te  miljony, które wypowiedziały się 
za prawicą i komunistami, podniosły lia ło 
„precz i  planem Younga*’. O tern myślą także 
i te miljony, które tego głośno nie mówią.

“  O -

^oniosia aa wzgórze i rozbił się. Letniczka 
śmierć na miejscu.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.

upadł^*1̂  ^  trześn ia . Na lotnisku berlińskiem 
. z 's samolot dwupłatowy typu „Udet- 

kie rozbiciu. Lotnik odniósł cięż-
nie hT? 1,7?stal Powieziony do szpitala w sta *®. oeznaozicjnym.

3 n ies7cząśl:we wynadki przy pracy.
Katowice, 19. 9. (PAT). Na, kopalni ..Prusy** 

pod Bytomiem został zabity przez spadający 
węgiel robotnik E. Knohl. W  Węgolinie na, Ślą­
sku Opolskim robotnik  J .  Rysior spadł z rusz­
towania wysokości 6 m. Stwierdzono pęknięcie 
czaszki i wstrząs mózgu. Śmierć nastąpiła 
wkrótce. Na kopalni „Gliwice** spadł z szybu 
górnik W. Pajączek i zabił się na  miejscu.

ECHA WOJNY ŚWIATOWEJ.
Grac, 19. 9. (PAT). Wczoraj wieczór grupa, 

młodych ludzi urządziła demonstrację przed 
konsulatem czechosłowackim i przed Domem 
czeskim. W Domu czeskim wybito kamieniami 
szyby. Policja, rozprószyła demonstrantów. De­
monstracja miała być odpowiedzią, n a  zasądze­
nie w Pradze Mayera obywatela austrjackiego 
za obrazę 28 p. p., który jak  wiadomo w czasie 
wojny powszechnej przeszedł n a  stronę rosyj­
ską.

POLSCY FIZYCY NA ZJAZD!
W  dniach 25—27 bm. odbędzie się w Pozna­

niu V-tv Zjazd Fizyków Polskich. Obrady Z ja­
zdu odbywać się będą w' 2-ch sekcjach: ogólnej 
i pedagogicznej.  Na Zjeździć zorganizowana 
bgiLik) jrysU w a przyrządów fizycznych, i

Nurmiego omal nie p rześc igną ł  
J(usociński

2 nowe rekordy polskie w Warszawie.

Warszawa 19. 9. (Telef. wł.). Dziś po połu­
dniu odbyły się zawody lekkoatletyczne w bie­
gu n a  5 km. Przy starcie s tanął znakomity 
biegacz fiński Nurmi, oraz dwaj głośni biega­
cze polscy Petkiewicz i Kusociński. W krótce 
po starcie obejmuje prowadzenie w biegu N ur­
mi i mimo wysiłków obu polskich zawodników, 
nie daje się wyprzedzić. P o  przebyciu około 
2 km. Nurmiego dogania Kusociński 5 biegł 
cały czas za nim. Petkiewicz natom iast słabnie. 
Po każdem okrążeniu powiększa, się przestrzeń 
dzieląca, go od współzawodników. Ostatecznie 
bieg wygrał Nurmi w  czasie 14 min. 54 sek. 
Tuż za nim przybył Kusociński w czasie 14 
min. 55.6 sek.. a  w znacznym oddaleniu za nim 
Petkiewicz w czasie 15 min. 20 sek. Zwyciężo­
ny przez Nurmiego Kusociński zdołał pobić do­
tychczasowy rekord polski, ustalony przez nie­
go. a wynoszący 14 m. 59 sek. ^

Przed biegiem tym Halina Konopaeka-Matu- 
szewska ustaliła nowrv rekord polski w* rzucie 
kulą oburącz, uzyskując 18 metr. 58 cm, __.j

Nie będzie żadnej poprawy p łac
  . •

Centralna Komisja Porozumiewawcza urzęd­
ników państwowych złożyła z początkiem bm, 
mcmorjał wiceministrowi skarbu dr. Grodyń* 
skiemu z szeregiem postulatów. Obecnie p. Gro- 
dyński w porozumieniu z ministrem skarbił 
udzielił na  nie odpowiedzi stwierdzając, że 
sytuacja finansowa skarbu państwa uniemożli­
wia w najbliższym czasie powiększenie choćby  
w najmniejszym stopniu wydatków personal­
nych. Nie jest przewidywana żadna podwyżka 
płac urzędniczych w projekcie budżetu na rok 
1931/32. jak  również nie będzie wypłacony za­
legły dodatek  mieszkaniowy za rok 1928. Je- 
dynym  dezyderatem, k tó ry  rząd zamierza za­
łatwić. jes t  sprawa opłat czynszowych za mieś*, 
kania służbowe.. '  —

*  :0 :  -

Bandyta Kaczmarczyk skazany na śm ierć
Wczoraj, w czwartym dniu rozprawy przed 

trybunałem sądu przysięgłych w  Krakowie 
przeciw Janowi Kaczmarczykowi (1. 27) oskar­
żonemu o szereg zbrodni oraz Marji Sowowej
(1 24) o współudział w zbrodni rabunku __
przewodniczący odczytał pytania dla ławy  
przysięgłych, poczem wygłosili przemówienia 
prokurator i obrona. Kolo godz. 6 wiecz. sę­
dziowie przysięgli ogłosili werdykt, zatwierdza­
jący większość pytań głównych w kierunku 
morderstwa, a w szczególności co do zamordo­
wania księdza gr. kat. Piroga 1 jego córki 
(12 głosów tak). Co do Marji Sowowej sędzio­
wie przysięgli zatwierdzili pytanie w kierunku 
zbrodni udziału w rabunku 12 głosami, zat/wier 
dzili jednak również jednogłośnie dodatkowe 
pytanie co do  nieodpornego przymusu. Proku­
rator  postawił wniosek o wymierzenie należnej 
kary  Kaczmarczykowi, zaś co do Sowowej 
zwrócił się z pyrośbą do trybunału o wyrok  
uwalniający.

Po naradzie trybunał ogłosił wyrok skanu­
jący Kaczmarczyka na karę śmierci przez po­
wieszenie, zaś Sowową uwolni! od winy 1 kary. 
Kaczmarczyk przyjął wyrok z rezygnacją, P*>- 
ezem gdy sala się opróżniała wyciągnął do­
browolnie ręce ku posterunkowym, którzy je 
zamknęli w łańcuch. W yrok  zostanie odesłany 
do zatwierdzenia do najwyższych władz są­
dowych.

14402119
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Prawo pogranicza:
—  W id z ia ła  więc pan i w szy s tk ich  b a n ­

d y tó w ?
—  O tak ,  nie zapom nę '1 do k o ń c a  życ ia .  

Cóż za o k ro p n e  m ordy .  M ogłabym  rozpo­
z nać  w  sądzie. N a  pew no się  nie pomylę.

P a n n a  Z o fja  n ie  p y ta ła  więcej.  Nie w ie ­
d z ia ła ,  czy  pan i O rszyna  zna  A ndrze ja ,  bo 
jeśli  go n ie zna ła ,  to w takic.h oko liczno­
śc iach  i jego  tw arz  m og ła  jej się w y d a w a ć  
„ m o r d ą “ .

—  S t ra s z n a  rzcc.z, j a k  się w  os ta tn ich  
c z a s a c h  n am noży ło  tych  b a n d y tó w  —  m ru k ­
n ą ł  pan  H o rc za  —  czy  p a n k s ą d z i ,  że to k to  
n a p ro w a d z i ł?

—  Nie m am  pojęcia .  Mówią, żo Tekla,, 
a le ja  w to  nie w ierzę.  G d y b y  m u ł a  ochoto

f, zrobić ko m u  tę  przy-jemnojć. to z pew nośc ią  
z a c z ę ła b y  od  sw o ic h  d a w n y c h  p ra c o d a w ­
ców. N ie wiem, czy pań s tw o  słyszeli, jak. 
b y ł  w y p a d e k  w- G-órce.

— Nie. Gdzie to  je s t?
—  T o  duży  m a ją t e k  w  sąs iedz tw ie  d ó b r  mo 

je g o  sz w a g ra .  Otóż w  zeszłym ro k u  b y k  
zabił tam  pastucliia. A  dw a  ty g o d n ie  te m u  
b y ł  w G órce n a d z w y c z a j  k r w a w y  n a p a d ,  
k tó re g o  sp raw có w  nie rozpoznano  i nie u ję­
to , a le  n iem a  w ątp l iw ośc i ,  że rodz ina  za b i te ­
go  m a cz a ła  w te m  pa lce  bo, rzecz c h a r a k ­

te ry s ty c z n a ,  , w czasie n a p a d u  zastrze lono  
ta k ż e  byka.

—  W ięc  m o ty w  zem sty .
—  Phi.  B andycj n a p a d a ją  ta m  gdzie  im 

w ygodn ie j ,  a  w y g o d n ie j  im tak ,  gdzie  od 
m ie jscow ych  ludzi sp o d z iew a ją  się pom ocy 
czy  u ła tw ien ia .  A le  że się nie b aw ią  w w y ­
m ierzan ie  sp raw ied l iw ośc i  spo łecznej ,  n a j ­
lepszy  dow ód ,  ż e  przychodzą! na gośc inne 
w y s tę p y  n a jch ę tn ie j  tam , gdzie  nie spodz ie­
w ają  się na jm n ie jsze g o  oporu. N ap rzy k lad  
u mnie. Nie przewidzie li,  oczyw iśc ie ,  in te r ­
wencji k o c h a n e g o  po ru cz n ik a .  No, nic com 
się" za g ad a ła ,  tom  się za g ad a ła .  T rz e b a  się 
już zab ierać .  P a n i  nie w idzia ła  jeszcze n a ­
rzeczonego . może Pani po jedzie  ze m ną?

■ P a n n a  Zofja  cofnęła się zaskoczona .
, —  D zięku ję  bardzo .  Ale n ap ra w d ę  nie 

m ogę dzisiaj.  T a k a  je s te m  zd e n erw o w an a .
P a n i  O rsz} n a  p o p a t rz y ła  n a  nią zg o rszo ­

na. -
—  S tra szn ie  pani w rażliw a. T rz e b a  w ię­

cej n a d  so b ą  panow ać.  Nie je s t  pani s tw o-  
rzo n a  na  żonę  żołn ierza .

—  Nm, pani.. .  m e jestem,
P an i O rszyna  z łagodn ia ła .
—  No nie, m oje  dziecko. S traszn ie  c i e ­

p la rn ia n y  z pan i k w ia te k .  P o ja d ę  sam a,  a 
w ra ca jąc ,  w s tą p ię  i zdam  w am  relację.

—  Jeże l i  k o c h a n a  s ą s ia d k a  pozwoli,  to 
zab ie rzem y się razem  ‘ 1

—  I  ja, ta tu s iu  —  szepnę ła  b łaga ln ie  
A da.

P a n  H o rc za  sk rzy w ił  się.

—  N iby pOCO... No zresztą .. .  u b ie .a j  się, 
cmiarkula.

P a n n a  Zofja o d e tc h n ę ła  z ulgą. k ie d y  
nareszc ie  pojechali .  Lecz ledwie s ta ro ś w ie c ­
ka' l a n d a ra  pan i O rszyny  zn ik ła  na zak ręc ie  
d rogi,  zjawił ..się p rzed  dz iew czyną ,  ja k  
z pod ziemi, u m o ru sa n y  w y ro s te k  z lis tem  
od \n d r z e ja .

P a n  H orcza  z \ d ą  wrócili późn y m  w ie ­
czorem. p rzyw ożąc  poc ie sz a ją ce  wieści o 
zdrow iu poruczn ina .  Było to n ie ja k ą  po c ie ­
chą dla udręczonej dz iew czyny ,  je d n ak ż e  
noc spędyda hezśęnnie  i skoro  świt., ze rw a ła  
się, spiesząc na  n aznaczone  sp o tk a n ie .  - 1

Z godn ie  z radą .  zawartą- w k a r tc e ,  „ z i ę ­
bi ze sobą o g a ry  d la bezp ieczeńs tw a ,  gdyż  
miejsce w y z n a c z o n e d n a  sc h ad z k ę  nic było  
w praw dzie  zby t odlegle od dw oru, lecz zato  
w na jd z ik szy m  i na jbardz ie j  zarośniętymi 
z a k ą tk u  lasu . _

P sy  b ieg ły  przed nią, węsząc, i poszcze­
k u ją c :  nag le  z a w arcz a ły  g łucho  i rzuc iły  się 
w bok. N iespoko jn ie  podąży ła  za  niemi. Szły  
z p y skam i k n  ziemi, od czasu do czasm p o ­
sz czeku jąc  k r ó tk o  i u ry w a n ie ,  wreszc ie  p o ­
p row adz i ły  ją w '; 'taki gąszcz, że z t rudem  
przedz ie ra ła  się -za niemi. N ag le  p rz y s ta n ę ­
ły" i z a szczeka ły  gw ałtow n ie ,  iścrce zam arło  
w  piersiach dz iew czyny .  Na gęs tern  p o d sz y ­
ciu, z m chów  paproci leżał cz łow iek  
w u b ra n iu  w ieśn iaczem . obok  n iego rzuco­
n y  n ieda leko  k r ó tk i  k a w a le ry jsk i  k a r a b i ­
nek.

Zbliży ła  się, a r z ą c  n a  ca łe m  ciele, P o d ­
niosła  się k u  niej tw a rz  w y k rz y w io n a  ciei 
pieniem , tw arz  um ę cz o n eg o  byd lęc ia .  C zar­
n a  szczec ina  w łosów  ję ż y ła  się  n a  k a n c i a ­
s tym  łbie, m a łe  zaczerw ien ione  o czka  pe łne  
b y ły  bólu  i lęku .

N ac h y li ła  s ię  n a d  nim, ^przeję ta  zgroza
—  Co w a m ?
P o ru sz y ł  k ilka  ra z y  u s ta m i,  c h w y ta ją c  

pow ietrze ,  w reszc ie  z za sc h n ię te g o  g a rd ła  
w y ch a rc za ł :  !
; W o d y .

Z akręc iła  się bez radn ie .  A ch, p ra w d a ,  
tu ta j  gdzieś  n ie d a le k o  musi być  źródło

R zeczyw iśc ie  by ło  o k i lk a  k r o k ó w  p -  
ledw ie Z ac ze rp n ę ła  w z łączone d łon ie  c h ło ­
dnej k ry n icz n e j  wV>d£ i o s trożn ie  poniosła  
ją  n ieszczęśn ikow i.

Uniósł się c iężko n a  łokc iach  i cnfeiwie 
p r z y lg n ą ł  do ró żo w y ch  r ą k  dziervczyny.

—  Dziakuju.
N agle  zwinął się c a ły  j a k  roba.K. pocirzn- 

cił g w a łto w n ie  i p ad ł  n aw z n ak .
P a n n a  Zofja n a c h y l i ła  się n ad  nim, lecz 

wr te jże  chwili o d sk o c z y ła  ze zgrozą.
Z o tw a r ty c h  u s t  n ę d z a rz a  t.oczyła się 

k iw a w a  piana twmrz s ta ła  się trup io  szara ,  
a oczy zachodz i ły  mglą.

O gary  poczę ły  wyć.
Rzuci ła  się do o b łą k a n e j  ucieczki,  nie* 

p rzy tom nie  p rze d z ie ra ją c  sie przez zb i ty  
gąszcz k rzew ów . P sy  .srkoinlący b ieg ły  tuz 
p rzy  je j nogach .

Ciąg dalszy nastąpi.

F i r m a  i s t n i e j ą c a  p r z e s z ł o  120  l a t
odznaczona icznym i medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznymi

a między tymi
WIELKI Z ŁO TY MED/ * P. W. K. w  Poznaniu 1923 ZŁOTY MEDAL 1JiflLN0 192S wvstaw« Rol.-Pr«=m 
GRAND PRIX P * TYZ  7927 wystawa M ięd^ynar. WIEUC Z LO TY MEDAL I DYPLOM LWÓW w yst Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belftja) 192 wysl. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 190.9 w ystaw a Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w &va ju

Odlewn-la D zw onów
BRACI

F E L C Z K C t i
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 6.
Małopolska

W PRZŁMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. ti3
Odlewa dzwony Jedynie z najleoszeno 
zagranicznego m etalu, a to : dzw ony 
pojedyncze, zespoły harm onijne, w szel­
kich rozm iarów : w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do w ygryw ania melodji 

: t. zw. Carrilion.
Przelewa stare  nieużyteczna dzwony • 
oraz dostraja pod gw arancją czyste 
harm onji do dzwonów już istn iejących
co jest jp e e |a ln o ie ią  f i r ny

posiada s.e.te na składzie w ielką ilość gotow ych dzwonów o rozm aitej w adze tonaca 
W ykonuje w e  w łajnym  zakresie kom pucna dzw onnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

zelazne k o r _irnkcje wieżowe.
W wsyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

V wskazówek.
D ostarcza d ta  ony na m iejsce przeznaczenia w łasnym  Kosztem, a w razie zaś gdyby 

tkow e nie odpow iadały życzeniom strony kupującej (w arunkom  umowy) zabiera , 3  w łasn y m , 
k tosztem  napow rót n ie  roszcząc sobie do strony kupującej żadnej p retensji.

Ceny n a jn iżs ze . Ogromna ilok listów pochwalnych ao orzsglanii. Spłata ra tam i.

w  B o c h n i
nabyć można za rotSwkę:

Nauka Kościoła (1*20), Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2 -go r. sz.
(4), Szkice Katecnez dla 3-go i 
4-go r .  sz. (7), Katechizm Więk­
szy (3*60), Katech. Mały (1 '80), 
W yciąg K etechizm u brosz. (0*80)> 
o p r .  T20, Upominek duchow ny  
(0.20). Krótka Hist. Kość. (1.20;, 
Hist. K. dia sem . naucz. opr.
(5), Psychologja w ychów . (4 50), 
Dobry Pasterz m od litew n ik  od 
0 80. W Książnicy —  At'as, Lwów, 
są n a d to : Mała Biblijka, Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół

średnich.

Przepuklinowe/asy
pachw inow e, pępkow e, udow e,

Ooask i  B r z uszne
Suspensoria, prostotrzyinacze

P o ń c z o c h y  g u m o w e
dla c ie i piących na nogi

tfarzeozia Lekarskie
i artykuły gum ow e

1  i f n a i / y t i s k i ,  K r a k ó w

ul. Mikołajska 7. — Tel. 505

Z A K Ł A D  WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy w iększych zam ów ieniach na raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie

koło Ł a ń c u ta  wiip.
poleca znane ze swej 
dobroci m ateriały  czv- 
sto w etm ane jak lode- 
ny, szewioty, ka.ngarny 
i tp. w rożnych mo­
dny ch deseniach na 
ubran ia  m ęskie, ma­
teriały  na rew erendy 
i su tannv  dis Przew 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna L z. sław uekie 
na kurtk i i bundy do 

podróży
CENY PRZYSTĘPNE. .

S Z Y B K t t  j a k  S T R Z Ą I A
BEZPIECZNIE i REGGLARN1E

W Y G O D N I E  I  T A  N k ©

O T O

Żeńska s i ła  biurowa
z  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą
poszukuje posady w b u- 
rze lub  kasjerk i z dohre- 
mi referencjam i zgłosze­
nia Adm. „Głosu N arodu” 

pud „Rutynowana*. .

Cechy komunikacji powietrznej
P olska s ieć  kom uniuacji p ow ietrzn ej obejm uje m iasta i

B y d g o s z c z  —  K a t o w i c e  —  K r a ­
k ó w  —  L w ó w  —  P o z n a ń  —  W a r ­

s z a w ę  —  G d a ń s k
B r n o  —  W i e d e ń  —-  C z e i n i o w c e  —  

G a ! a t i  —  B u k a r e s z t .

Kauelusze jes e n n e !
koszule, k raw aty , pyjam y, 
obuw ie, na tan iej poleca

A u  B o n  M a r c h e  
Kraków, ul. Szpitalna L. 11

: B r z y t w y
nożyczki, noże i t. p. ostrzy ! 
starannie pod la-how em  
kierow nictw em . Sziifier- 
nia „Szvbkość* firma Jó - ; 
zef Zubikow sbi, K raków, 
plac M arjacki 9. 23 p.

n o ń u o c  l y  damski 
i dziecinne w ogrom ­

nym  w yborze, również i 
skarpetk i m ęskie, ręka­
w iczki,chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby puleca 
ZOFJA A K 8 AKO W A
K raków, W iślnd L. 4.
Nr składzie w szelkie przy- 
bory do szycia i robó 

ręcznych. < 738

U czeń 7 k la sy  i
gimn. s ie ro ta  niem ająca | 
żadnych środków  na d a l­
sze kształcenia a znajdu­
jący się w bardzo opłaka 
nym i krytycznym  połu- 
żeniu poszukuję posady 
biurow ej lub  jakiego- kul- ] 
w i^k zajęcia tak żeby 
można żyć. Łaskaw e zęto- 
szenia clo „Głosu Narodu* 
pod (biedny uczeń). ' Tul

5 lub 4 p o k o je 1 kuchnia
k o m f o r t ,  całe pierwsze 
p iętro  ulica Urzędnicza 10 I 
(koio Parku  Krakowskie. [ 
go) w y n a j m ę  zaraz bez | 

odstępnego.

Stanisława Poprawska
pianistka

udziela l e k c j i  g r y  n a |  
fo rtepianie 

Bonerswski 14. 767

-pi ta s a k o m M t f e ś ' .

is m  M  R A T Y !
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, 7arzutkl, no ipęi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim vvbo rze  po cenach konkurencyjnych Dolecają:

U/lROSł t iLa wtasć. JAN HANUSI i KAROL JA R 0 S7
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329

Na Miesiąc Haździsrmkl
Księgarnia Krakowska/Kraków, św. Krzyża 13

p o l e c a :
E o frtz  I. Dr. X , pod znakiem  Różańca św . 15 nauk zł.

dla kół Ż yw ego R ó ż a ń c a ................................ 2*—
Krajewski I. X., R egu lam in  p ara fia ln eg o  B rac tw a

R óżańcow ego N. M. P .......................................... 7 ‘50
Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pieśni

o N. M. P...............................................................................— '30
Naleśmak T . 0 ,  W ykład T ajem nic R óżańcow ych  4*50 

Za przyczyną Marji, przykładj* 
op iek i Królowej Różańca św ., 2 tom v . . 11*50 

Staich Wł. X,, K rólew sk orszak Marji, Kazania
o Św iętych  P o l s k ic h ............................................... 9*—

Tajem nice Różańca 4w., dla męzczyzn na nlebiesk:m papierze — "80
„ ,  n dla młodzieńcńir na zielonym papierze — *80

, ,  „ » dla mstek czerwonym papierze — *80
„ » » dla pan:er na ' białym papierze —*80
W ysyłka na zam ów ien ia zam iejscow e odw ratuaT 

po doliczen iu  rzeczyw istych  k osztów  porta.

[■•#' w , ' ÓW. - -• -Y.

ł r d a w c *  a*  „G łos N » ro d u “ § k e  z ugr odLpow. K . H d s k s a .  R e d a k to r  nacze lny  J a n  M rty as ik . R eda. to r odpow iedz Dr. Jó ze f W .-jrhałow  «L D ru k a rn ia  „G łosu  N a ro d u " go d  su ra . R . iie rk a .
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